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Trzy mistrzostwa Polski w Katowicach
Hokeiści, pięściarze i łyżwiarze wałcza o najwyższe tytuły

B. K. S. (KATOWICE)
startuje w fkiale- drużynowych mistrzostw Polski jako faworyt. Stoją, od le­
wej: Michalski, Moczko, Radwańska, Wrazidio, Wójcik, Wieczorek. Garstce

ki i Wuzek. )
---------------------------------------- 1

8 drużyn hokejowych 
atakuje tron mistrzowski A. Z. S. (Warsz.)

I. K. POZNAŃSKI (ŁÓDŹ)
po sensacyjnem zwycięstwie nad Wartą chce pobić B. K. S. i osiąść na tro­
nie pięściarskiem Polski. Stoją od lewej: Pawlak, Spodenkiewicz. Banasiak, 

Chmielewski Garnczarek, Stahl II, Stahl I. Konarzewski.

B.K.S. czy I. K. P.
Finał drużynowych mistrzostw w boksie

kim w walce ze sobą. Nada to 
walce splendoru, godnego mi­
strzostw Polski, których wynik 
jest otoczony całkowicie mro­
kiem tajemnicy.

Do mistrzostw Polski dopu­
ścił P. Z. H. L. dziewięć drużyn; 
osiem startować bedzie w climi-l 
nacjach, dziewiąta — mistrz Pol • 
ski, A. Z. S. Warszawa — auto-' 
matycznic wchodzi do finału. 
Eliminacje (od 2 — 5 marca) po­
dzielono na dwie grupy.

Do pierwszej wchodzą Pogoń 
(Lwów), Polon ja (Warszawa), 
A. Z. S. Wilno i Toruński K. S.

Drugą grupę tworzą: Legja, 
(Warszawa), Czarni lub Lechja 
(Lwów), Cracovia i A. Z. S. Po­
znań Do finału (6 — 8 marca)1 
stają zwycięzcy eliminacji, A. 
Z. S. Warszawa, oraz zwycięz­
ca meczu między drugicmi dru­
żynami grup.

Mistrzostwo rozgrywane jest 
systemem punktowym. W dniach 
eliminacji odbywać się będzie po 
cztery mecze dziennie, w dniach 
finałów po dwa.

Jaki wygląd mieć będzie gru­
pa finałowa? Nic ulega wątpli­
wości, że wejdzie do niej poza 
A. Z. S. Warszawą, Pogoń lwów 
ska, jako zwycięzca w pierwszej 
grupie. Drugie miejsce w tej gru-, 
pie może zająć A. Z. S. Wilno 
lub Polonia.

W drugiej grupie sytuacja jest 
jeszcze bardziej zawikłana. 
Zwycięzcą eliminacji może być 
zarówno Legja, jak Cracovia 
czy Czarni (cw. Lcchja). Proro­
kować trudno.

Sytuacja, jak widzimy, jest za­
wikłana i rozwiązania jej czekać 
należy dopiero na lodowisku.

Dnia 2 marca rozpoczyna się 
w Katowicach wielki doroczny 
trening hokejowy o mistrzostwo 
Polski. Uszkodzenia w urządze­
niach sztucznego toru, wywoła­
ne wybuchem, okazały się nie­
znaczne i zostały już naprawio­
ne, tak, że nic nie może prze­
szkodzić sprawnemu przeprowa 
dzeniu rozgrywek.

Turniej hokejowy o mistrzo­
stwo zapowiada się imponująco. 
Rok bowiem bieżący cechowało 
niezwykłe podciągnięcie się kla­
sy graczy młodych i wyrówna­
nie sił. Na mistrzostwach Polski 
dopiero zbierać będziemy plony 
obozu treningowego, pracy tre­
nera Farlowa i treningu w Kry­
nicy.

Nigdy też wynik mistrzostwa 
nie stał tak pod znakiem zapy­
tania, jak w r. b. Hegemonja A. 
Z. S. należy już zdecydowanie 
do przeszłości. Z trzema tylko 
graczami extraklasy: Adamow- 
skim, Kowalskim i Tupalskim, a- 
kademicy warszawscy twardo 
będą musieli walczyć o zwycię­
stwo zarówno z taką Pogonią, 
jak z Legją, Polonją, Czarnymi, 
czy nawet A. Z. S. wileńskim.

Oracze naszej extraklasy, roz­
siani dzisiaj po wszystkich nie­
mal klubach, gwarantują zupełne 
wyrównanie sił czołowych ze­
społów. Nadto zima była pomyśl 
na, więc i rezerwy są w pełnej 
formie, dorównując wielokroć 
„repom" reprezentacyjnym.

Plejada gwiazd hokejowych: 
Adamowski, Tupalski, Kowalski. 
Krygier, Sokołowski, Sabiński. 
Hemmerling, Stogowski, Sachs. 
Godlewski, Szenajch, Materski, 
walczyli do niedawna ramię w 
ramię o honor hokeju polskiego. 
Dziś zabłysną na torze katowic­

Z upoważnienia Polskiego Zw. 
Łyżwiarskiego organizuje Śląskie 
Tow. Łyżwiarskie na sztucznym 
torze w Katowicach w dniach 28-go 
b. m. i 1-go marca b. r. zawody o 
Mistrżostwo Polski w jeździe figu­
rowej.

Zawody obejmują jazdę pań, pa­
nów i parami. Program przedsta­
wia się następująco:

28-go lutego o 16-tej jazda figu­
rowa szkolna pań i panów. 1-go 

HOKEIŚCI, BACZNOŚĆ!
Oto nagroda naczelnika wydiz. prasowego M. S. Zagr. p. Leona Chrzanowskie­
go dla drużyny która, na mistrizostwach Polski wykaże nagwieksze zrozumie­
nie ducha gry zespołowej. Nagroda tein cenniejsza^ że może przyczyni się dc 
wypleuwnia tej kardynalnej wady naszeco hokeju—tendiencti egoistycznych.

marca o 12-tej jazda popisowa pań, 
panów i par.

Na starcie zobaczymy elitę za­
wodników polskich z Bilorówną, 
Kowalskim, Iwaszewiczem i Kikie- 
wiczem na czele. Poczynili oni od 
r. ub. niewątpliwy postęp dzięki 
licznym spotkaniom z łyżwiarzami 
zagranicznymi i pracy trenera Ju- 
roka, to też walka będzie ciekawa 
i na niewidzianym dotychczas po­
ziomie.

W sobotę 28 b. m. na sali Pow­
stańców w Katowicach rozegra się 
ostatni akt drużynowych mi­
strzostw Polski w boksie.

Triumfujący dotąd niepodzielnie 
w mistrzostwach zespół poznań­
skiej Warty został wyeliminowany 
najzupełniej niespodziewanie przez 
I. K. Poznański już w półfinale. Zło 
żyły się na to zlekceważenie spot­
kania przez poznańczyków i wy­
stąpienie w osłabionym składzie o- 
raz sensacyjny nokaut Arskiego w 
spotkaniu z Garnczarkiem. Opinja 
publiczna nadal utrzymuje, nie bez 
słuszności, że Warta jest najlep­
szym zespołem Polski Ale opinja 
publiczna przyznaje też, że I. K. P. 
nie wiele ustępuje Warcie, że fakt 
iż Łodzianie stają do finału a nie 
Poznańczycy, nie zmniejsza splen­
doru walki finałowej.

Drugim finalistą jest B. K. S. (Ka 
towice). I tu również zadecydowa­
ło raczej szczęście, niż rzeczywiste 
umiejętności. Z równem bowiem po 
wodzeniem zamiast Ślązaków mo­
gła stanąć do walk finałowych Po­
lonia (Warszawa) wyeliminowana 
w półfinale. Znów dowód wyrów­
nania klasy boksu polskiego, przy­
noszący zaszczyt sportowi polskie­
mu.

Wyniki obu spotkań półfinało­
wych nie znalazły aprobaty poko­
nanych. Nie mogąc zwyciężyć w 
ringu, próbowały Warta i Polonia 
szczęścia przy zielonym stoliku. 
Warta opamiętała się w czas i wy 
cofała swój protest, „veto“ Polonii 
zostało odrzucone, jako nieistotne.

O spuściznę po Poznańskiej 
„Warcie", walczyć więc będą osta­
tecznie I.K.P. z Łodzi i B.K.S. kato­
wicki. Klub śląski, to klub zasłużo­
ny, stały bywalec finałów mistrzo­
stwa. Klub łódzki zaś jest młody, 
pełen świeżego zapału, pnący się 
ambitnie do góry.

Kto z nich zwycięży? Czy wy­
trawny, doświadczony, bogaty w 
piękne tradycje zespół katowicki, 
czy też zespół młody i energiczny 
kominogrodu?

Drużyny wystąpią w. składach 
następujących: B.K.S.: Michalski, 

Moczko, Radwański, Wrazidło, 
Wójcik, Wieczorek, Garstecki, Wu 
zik. I. K. P.: Pawlak, Spodenkie­
wicz, Zieliński, Chmielewski, Garn 
czarek, Sztal II, Sztal I, Konarzew­
ski.

Sądząc po tern, co wywniosko­
wać by można po rzucie oka na ze 
stawienie par — szanse są równe. 
Znowu zadecyduje przypadek, lu- 
cky punch, jakiś niespodziany no­
kaut faworyta lub jakaś niedyspo­
zycja nieprzewidziana. Czy zna­
czy to, że wynik będzie niesłusz­
ny, lub że mistrzostwo wygrać moż 
na na loterii? Bynajmniej. Szczęś­
liwy lot pomóc może tylko temu kto 
poprzeć Fortunę zdoła własnym ra 
mieniem. Szczęście zawsze sprzy­
ja silnym. Fakt, iż jeden drobny wy 
padek może wpłynąć decydująco 
na rezultat zmagań, dowodzi tylko, 
iż nastąpiło u nas takie wyrówna­
nie klasy, że czołowe zespoły są co 
do wartości niezmiernie blisko. 
Poznańska „Warta", Warszaw­
ska „Polonja", Łódzki I. K. P. i Ka­
towicki B. K. B. stoją na jedna­
kim prawie poziomie. Każdy z tych 
klubów mógł zdobyć mistrzostwo, 
i każdy mógłby porażkę kłaść na 
karb przysłowiowego pecha lub też 
niemniej przysłowiowej niesprawie 
dliwości sędziowskiej.

Że jednak mistrzem może się w 
końcu końców stać tylko jeden, 
więc trzeba się pogodzić z faktem, 
iż tytuł uzyska ten, kto się najsta­
ranniej przygotował, kto najmniej 
zostawił na łasce przypadku, kto, 
jednem słowem, przez swą sumien­
ność i troskliwość najwięcej- na 
sukces zasłużył.

Czy będzie tym klubem wybra­
nym I. K. P., .zy też B. K. S. poka 
żą dopiero zawody sobotnie. Je­
dno jest pewne, że klub zwycięski 
okaże się godnym dostąpionego za­
szczytu i z pewnością potrafi nale­
życie reprezentować nasz sport 
pięściarski zagranicą, dokąd, jako 
przedstawiciele reprezentacyjni 
boksu polskiego, zawodnicy jego 
napewno nie raz będą zaproszeni.

Niech więc zwyciężą lepsi,'i niech 
z triumfu cieszą się bez zastr7°->eu.

ZWYCIĘSKA REPREZENTACJA POLSKI
fctória pokonała Austrie 13:3. Stoją od lewiej: trener Snopek. Weka. Wy- 
etrach. Maictozyicki, Seweirymak, Konieczny. Rudziki, ĘbdaMi. Moczko.

POLSKA-AUSTR.IA 13:3
''a ringu w Królewskiei Hucie stoją od lewej: dr. Nitka, kot. P. Z. B. Sadtowu 
ski, Wocka, trener Snopek. Wystoach 1 wiicepreaes P. Z. B. p. A.-Sadtowsiki.
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PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 28 lutego 1931 roku. . ______________________

Doroczny plebiscyt czytelników „Przeglądu Sportowego"

Stanisława Walasiewiczówna
zdobywa tytuł najlepszego sportowca polskiego na rok 193O-ty

Na dalszych mie|scach: Bocheński, Kusocińshi, Petklewicz, Konopacka, Jędrzejowska, Laskowski, Czech, Majchrzycki i Szamota
Doroczny plebiscyt „Przeglądu szeństwa Kuspcińsikieanw. Jego 

Sportowego" o tytuł najlepszego \ ” ’ 'wyniki sportowe są na stosunki
sportowca Poiski został już za- międzynarodowe (wprawdzie lep- 
końcwny. Zwyciężyła Stanisła- sze, ale popularnością pnzewyż-
>wa Walasiewiczówna, sza go Kusociński. Tutaj sprawa

Najszybsza kobieta metyłko 'nieszczęsnego mieczu z Czecho- 
Polski, ale całego świata, zwy-1 Słowacją zaszkodziła Peltkiewi- 
•ciężyła 'swoich rywali płebiscy- 'czowi wyraźnie. Na czwarte miej- 
•towych z tą samą łatwością, z ja-|scc Petkiewicz zasknżyl przecież 
ką bila wszystkie rywalki i rekor-1 w zupełności. Druigi czas świata

Bronisław Czech zdobył miej­
sce ósme. Doskonały narciarz 
wyróżnił się w r. ub. w Holmen- 
kolilen, jako jeden z najlepszych 
zawodników Europy środkowej i 
temu przedewszysiikiem zawdzię­
cza pokaźną ilość otrzymanych 
głosów.

Lokata dziewiąta przypadła

Witoldowi Majohrzyckiemu. Po- 
znauczyk jest dltllubą pofckiego bo 
ksu, najlepszym technikiem, wal­
czy elegancko i.„ stale zwycięża. 
A do tego posiada tytuł wicemi-

stwa, pogromca wielu staw z za­
granicy, pol®ki mistrz i rekordzi­
sta.

Na nim kończy się pierwsza 
dziesiątka. Czterech przedstawi­
cieli lekkiej atletyki (i to w pierw-strza Ewopy! ________ ________ ____

Dziesiąte wreszcie miejsce za-'szej piątce!), pływak, 'tcnnisisfka,
jął Henryk Szamota, bezkonku­
rencyjny sprinter naszego kolar-

dy na obu póllkułach. Ina 3 kim. i czwarty na 1500 nut.,
Bezapelacyjne pierwsze miejsce 1 to zdobycz, doprawdy, imponu- 

;w konkursie jest najlepszyim do- jąca! I
wodem uznania całego naszego Lokata piąta przypadła Halinie
kSipoleczeńS'twa sportowego, które Konopackieji. Po długiej przer- 
pamięta dobrze, że naLiwiększy wie talent naszej mistrzyni za- 
iriumif pokskiego sportu, drużyno-' błysnął na nowo. Krótki, iinten-1 
iwe wicemistrzostwo świata w lekisywny 'trening i... nowe mistrzo-' 
kiej atletyce kobiecej, zawdzię- s.wo świata! Konopacka, zawódkiej atletyce kobiecej, zawdzię-
czarny przedewszystkiem Wala- 
siewiczówuie.

Drugie miejsce zdobył Kazi­
mierz Bocheński. Pływanie, ta 
■najbardziej}, do niedawna, zanie­
dbana dziedzina sportu polskie- 
«O. dzięki niemu stanęła na silniej 
szych podstawach i nabrała roz- 
imachb. Dzięki Bocheńskiemu 
odnieśiliśimy wreszcie cenny 
triumlf nad naszym najzaiwzięt- 
szym rywalem — Czechosłowa­
cją.

Największą jednak zasługa Bo­
cheńskiego jest wspaniała propa-. 
ganda sportu polskiego zagrani­
cą, do czego przyczyniło się nie­
przerwane pasmo triumfów na­
szego najilepszcgo pływaka.

Na trzeciem miejiscu ulokował 
się Jamuisz Ktisocińśki. Jego le­
gitymacją na tę zaszczytną pozy 
cję jest niezwykła ofiarność w 
spotkaniach międzynarodowych, 
■wspaniały czas w biegu na 10 ki­
lometrów (4-ty na świecie!) i wre 
szcie pamiętny pojedynek z Nur- 
mim, w którym fenomenalny Fin- 
laindczyk dopiero po największym 
wysiłku pokonał naszego lekko- 
atleltę..

Petlkiewicz zarówno w konkur­
sie, jak i w długich dystansach 
na bieżni, muisiał ustąpić pierw-

Konopacka, zawód
■ niczka, której sport polski za­

wdzięcza swój pierwszy rekord 
światowy, znalazła się znowu w 
pierwszej dziesiątce.

Szóste miejsce zajęła trzecia 
kobieta na liście Jadwiga Jędrze- j 
jowska. Największy nasz talent, 
największa nadzieja połlskiego ten ; 
nisiii, groźna konkurentka najitęiż-1 
szych rakieL Europy, zdobyła w' 
tym roku ogromną popuilartiość 
i przez to zaszczytną lokatę w ple 
biscycie. |

Czołowy przedstawiciel szer-1 
j inicrki polśkleji, por. Kazimierz i 
Laskowski, znalazł się na siód-! 
mcm miejscu. Wiccmłstrzosiwo 
Europy w szabli jest wystarczają­
cą 'legitymacją na zajęcie miejsca . 
w pierwszej dziesiątce»

Pierwszy krok pływacki dla. począt: 
kujących zarówno zrzcszoniych. jak i' 
«.■lestowaTzyszmiiydi. rozegram’ zosta- 
ure w (niedzielę o godz. 17 w nowej kry 
tej pływalne AZS. Na rrogram zawo­
dów składają się nestycujące konku­
rencje: 100 i 2HO mtr. si. d'ow.. 10u m. 
st. klas., 100 mtr, itawznak. sztafeta 
4x100 i skoki. LWa n estowarzyszo- 
dych odbędą się jedyiTie zawedy na 
(100 mtr. st. dow.. klas, i na-wmik.

O puhar „Naszego Przeglądu" wal­
czyć będą koszykiwze żydowscy w 
Warszawie w dniach 28.11 i 1.111 r. b.: 
w sali Ośrodka w a-chowania fizyczne- > 
go w Warszawie.

Stanisława Walasiewiczówna

Program niedzieli
Program sportowy Łodzi na’, nadeho • Warszawie w wielkie! linii gimnasty- 

dząoe dni 'przewiduje jedynie siptftka-i cznej Makkabi (Nalewki 2a). dnia 28
ni-a bukseirstee i gry sportowe. W p:ą- b. m. <> godzinie 16.30. W meczu tym 
tek odbędzie się międizyklubowiy mecz zadebiutuje szereg doskonale z tu powita-
bekserstó Union — WŃzcw.-ka Mauu- . 
faktura, słWtkartc z cjklu turiifetiu d.ru 
żytTO-wego o ,puhar ©rczesa Karmcin.ber- > 
ga. Ze wiziględu na to. że sjły prze-, 
c-iwiuików są równe, mecz zapowiada | 
się b. interesująco. W sobotę odbędzie i 
się Tewaitóowy miediwkhtbowy mecz I 
bokserski! Geyer — CWS (Warszawa) ■ 
w sześciu pierwszych wagach. :

szermierz, narciarz, bokser i ko­
larz, oto elita sportu polskiego, 
wybrana przez uczestników ple-
biscy tu.

Ogółem otrzymaliśmy 4327 kar 
tek konkursowyah. Mniejsza, niż 
w roku ubiegłym, ilość odpowie­
dzi tłumaczy się znacznie krót­
szym czasem trwania konkursu. 

I Szczegółowe wyniki głosowa-
nia przedstawiają się następująco: 

I 1) Stanisława Walasiewiczów- 
(Grażyna W-wa) — 37384na

nusz

2) Kazimierz Bocheński (A. 
W-wa) — 32344 pkt„ 3) Ja- 
Ku s oc i ń siki (Warszawianka)

26047 pkt.. 4) Stanisław Petlkie- 
wicz (Warszawianka) — 23942 

ipkt., 5) Halina Konopacka (AZS.
I W-wa) — 21190 pkit., 6) Jadwiga
1 Jędirzojowsika (AZS. Krak.) — 
15660 pkt., 7) Kazimierz Laskow­
ski (AZS. W-wa) 12237 pkt., 8) 
Bronisław Czech (S. N. P. T. T.).

17464 pkt., 9) Wiitoild Majchrzyc­
ki (Warta-Pozn.) — 6372 pkt., 
10) Henryk Szamotała (W. T. C. 
W-wa) — 3061 pkt.

Dalsze miejsca zaleli: 11 i 12 — 
'Budzyński i Mikołajczyk (mi- 
istrzowie Europy w dwójce) — 
'.3021 p., 13 Maks Stoiarow (po- 
|gromca Kchriinga) — 2813 p., 14

Forlański (wicemistrz Europy w 
bdkisie) — 2025 p., ^ Stefański 
(szosowy mistrz ikolarski) 1640 
p„ 16 Martyna (najlepszy repre­
zentacyjny piłkarz polslki) * 
1373 p.. 17 Tłoczyński (mistrz
Polsiki w tenmsie — pogromcą 
Miska) - 1242 p., 18 AdamowS 
ski (filar polskiej 'drużyny hoke~. 
i()WCJ) _ nas p., 19 Motyka Zdz. 
(najlepszy biegacz naszego nar­
ciarstwa)—1029 p., -0 Staszel- 
Poiankowa (niepokonana narciar­
ka) — 926 p.

Trzecią dziesiątkę stanowią: 
21 Tupalski - 701 p., 22 Kuchar 
_ 61S p„ 23 — Licfeldt—583 p., 
24 Kostrzcwski — 475 p., 25 
Górny — 427 p.. 26 Cejzik — 
402 p., 27 Więcek — 380 p., 28 
nówna ■— 213 p. i 30 Goss —r 
Fontowicz — 320 p., 29 Jarkuh- 
1!! p.

Przy obliczaniu głosów nie 0- 
beszło się naturalnie bez mo­
mentów humorystycznych.

Są listy „góralskie'4 (sami nar­
ciarze), „wyznaniowe14, parę’ 
kartek z członkami jednego klu­
bu, lista piłkarzy, na której za­
brakło jednak miejsca dla całej 
11-ki; skrzywdzono więc bram­
karza...

A potem przychodzi lista fe-
ministyczna; oprócz
12-go miejsca — same

11-go i 
kobiety!

f

Tłoczyńshi na Rivierze
Tłoczyński grał na Riwierze l wać. Tłoczyński zbyt słabo gra 

w turnieju w Beaulicu i wygrał I jednak przy siatce, to też przc- 
tam handicap. W grze otwartej 1 grał w stosunku 0:6, 2:6. Du

. po wyeliminowaniu Menzla 
(Berlin) natknął się Polak na do-.

, skonalego du Plaixa. Gra była
równorzędna, walka ostra o 
każdą piłkę. Na du Plaixa trze-

J ba jednak świetnej siatki, ina- 
- czej precyzja, placing i ostrość

piłek Francuza musi triumfo- efferem.

| Teodor Sztckker, najlepszy tras z za-

। (Paśnik zawodowy, wygrał znów tw- 
I.niej o mistrzostwo Polski w Warsza­
wie. kładąc w finale na lowrki Marty- 
nowa. Było to wtaśnłe powtórzenie 
walki finałowej o mistrzostwo świata 
w Budapeszcie, gdzie, jak wiadomo, 
.niesfornego Bułgara' zdyskwałibkowa- 
(11’0.

Doskonałym arbitrem bvł P. Józef 
Brański, który w dniu 26 lutego objął 
kiciroiwiiniictwo turnieju międzynarodo­
wego o mistrzostwo Niemiec w Ham- 
iburgu.

Plaix pokonał w półfinale znane 
go w Polsce Czecha Hechta 6:3, 
6:1.

Tłoczyński sjartujc teraz we 
wszystkich konkurencjach w tur 
nieju w Monte Carlo; w double 
wraz z Jugosłowianinem Scha-

Zawody w 
zuije 1 marca 
iK. C. Tempo.

Mecz pięściarski Warszawa

Największy jednak przebój 
zgotował wszystkim pan S. L., 
według którego na miano najlep­
szego sportowca polskiego w r. 
1930-ym zasłużył... Kiepura. Po- , 
zatem lista p. L. jest zupełnie lo­
giczna i dość trafna.

Narazić poprzestaliśmy na 
podaniu zwycięzców konkursu; 
listę nagrodzonych podamy w 
przyszłym numerze. Odpowie­
dzi dobrych jest dużo, ale czy 
jest choć jedna zupełnie trafna, 
to okaże się dopiero w przy­
szłości.

i

piłce rowerowej organi-1 jest niemożliwy. Pozatan odbędą się 
w Wielkich Hajdukach mecze i półfinały o mistrzostwo Polski

Udzińal wezmą mistrz Pol
skii &:® Iranowi cz© i drożymy z niemie- 
ekiego śląską. Graeae polscy Poremba 
ii Sznerder, są w świietnci formie i pier­
wszy sukces Połakóiw z Niemcami nte

Poznań
Defilada mistrzów naszego boksu na ringu w stolicy

ska^ziro3 d^tesmy już nieco zepsuci: Poznania. Ale stolica nie musi ale i Poznań. Stępniak jest wici-1 pięściarz Gedanji jest
ś-kńm'budzik w Warszawie. Przez (tym razem pęzegrać i wynik re- ką niewiadomą i zastąpić For- ę.................
rei Korony, p.^ glmnastricziic-sipor-1 nasze ringi przewinęły się co misowy jest b. prawdopodobny, lińskiego nie może, j ... .
tow.y w hej! t.śrcdika czołowych z.a- najlepsze oicści amatorskie Pol-1 Cały szereg walk stać będzie jednak tak ciekawe walki, jak niewski,
.wodsickow uk’ręw’1 w zwaziku z peby- . . \ . J \ . t., .... ‘ -
Itcm W' Poznaubi trwiir.i Klumbcrga. ski. A jednak spotkanie, które iia poziomie szczytów pięsciai- 
Warta ligową gra prze.pu-zcząlnic z czeka nas w niedzielę, zasługuje stwa polskiego.

Kazimierski

mecze i półfinały o mistrzostwo Polski
oraz szereg meczów towarzyskich.

Mistrzostwa okręgowe w ciężkiej 
atletyce, rozegrane ostatnio w Pozśią- 
.niu przyniosły zwycięstwo drużynie 
Cegielskiego w podnoszeniu ciężarowi 
przed Gladiatorem; w zaipaśnictwie mi­
strzostwo Poznania przypadło klubowi 
Spalla przez Cegielskim. j

Wyniki techniczne były następujące: 
w podnoszeniu ciężarów (od wagi naj­
niższej począwszy): Kowalski (Gladia­
tor) 172 kg., Grzybowski (Cegielski)

w te; (216.5, Torzeoki (Spalla) 233,5 k; 
i f tnirr.Ł',! »r»4 \ O-IQ C.« Wił-

p 6 ■ • < ” (Ce-g.) 248.5 kg„ Spychałachwili najpoważniejszym kan- (CeK} 251 g Kałok (Ccg) 2885 kg<> 
dvnntAm nn tnicfrzn Pniaki Wis z*'-».i7n: i-~Zobaczymy dydatem na mistrza Polski. Wis iCzujcwicz (Spalla) 270,5 kg. 

...........powiedzmy szczerze,! W zapaśnictwie: Kowalski (Spalla), 
ni. zadawalniał nas' dotąd. Był, Grodzki (Spadla),.Seifert. (Zbyszko), Ba- 
milnnczv w Pnkco nip nip stuł1 r‘i"’0«skt (Zbyszko), Łukaszewicz (Spal najlepszy w roisce, aie mc stałUa) Ka)ok Grajewski (Gla-

Wolniakowski,
Głowacki - - Anioła, Seidel — 
Majchrzycki, Reutt — Arski.

Wreszcie Wystrach — Wiś-
4Ktrovią. która ub. niedzieli uległa. 11 a. na najżywszą uwagę i ściągnie Niestety przesunięcie Forlań- 
wlasnem boisku Bcsruni: 4:a. zapewne tysiące zwolenników skiego do wam piórkowej po-
otwiera okręgowy bieig naprzelaj śpar. pięsciarstwa. zbawia nas znów gwoździa me- niewski eliminacja oficjalna
'ty w dniu 15 marca o nagrodę wę- Do walki z Warszawą staje czu: widoku rewanżu z Gossem,; przed meczem Polska — Wę­
drowną. • bowiem ni mniej, ni więcej tyl-' na co czeka iiictylko Warszawa' gry. Młody, wybijający się

Trzy mecze drużyn ligowych odbędą k() repiCZentacvjny zespół Po-: 
Się w Krakowie w wadchodzącą nie- . . . f. ... ,
dzielę. Crauoyaa swrowiadza śląską „Po znania, tej stolicy pięsciai stwa . 
zoń“ — Katowice. Wisła rozwra spo- polskiego. Stolicy, której tronu
tkainró e A klasową drużyną ,. 
Ciairbarnia wyjeżdża na Śląsk, 
spotka sic z Amatorsk rn K. S.

W Warszawie przebojem 
iiibwątpliwie mecze pjjkairskie.

Stolicy, której tronu
nic zdołał zachwiać nawet suk-! 
ces f. K. P. nad Wisłą, tej

Piłkarze śląscy
pierwsi zaczynają mistrzostwa

(pierwszy -w bieżącym senente zwolen­
nicy „piłki okrąglet' będą mogli zoba-

■trzy warszawskie drożymy ligowe. Naj 
ciekawszy będzie mecz Legja — War- । 
,s z a wi an k a , który s:ę cdibedzie na boi- |

będą °‘stoi najpiękniejszego stylu i , Na dzień 1-go marca b. r. wyznaczył Lipny, 1. F. C., B. B. S. V. Bielsko, 
Poraź najwspanialszych ■ pięściarzy, i Z. P. N. rozpoczęcie rozgrywek i(K. S. 07 Siemiamowice, Kolejowe P. W., 

Poznań przyjeżdża W składzie 0 mislrz.ost,wo piłkarskie okręgu. i k. S. Orzeł, K. S. Chorzów, Policyjny 
najsilniejszym. ‘Nawet Stępniak . fll(* ,L'r"tlin !e” »ak bliskHK‘^od|1Iie

• ,, . • o „ u i i. • (jednakże sytuacja mc jest jeszcze wy- zgodnie z tęimmarzem rozgrywek
zasili JC&O SZC1CR1. DiaK uęuzic (j inijc wiadomo, czy opozycja i odbędą się 1-ko marca b. r. iiastOłpujucc

...... ___ _ . • ‘ ‘ 1 .... „rr.f... ...li.,: . I.hrr,, „<1,...«h.n, w Au • tylko Tomaszewskiego, ukata- i zrealizuje swe zamiary secesyjne,

sku Legji o godz. 1'2. Trzccila drożyitra ;
F.eowa. Potouća. am<£irzv s»i 
.jedną z czołowych drużyn
■wych — Mamnontcm. . Ton

A-klaso- । 
ostatni ,

Miedzyklubowv mecz 
Makkabi — Skra rozegran

bokserski

nego, za unikanie walki Z Woc- (też przystąpi (karnie do rozgrywek, 
ką na „eliminacjach" pozuiań-' P^n rozgrywdk ułożony przez ŚI.

i - i P- przc‘Wj'dii,ic naisiępujucy po-
# i . x i : dziail .‘klubów i t-o-warzystw:Warszawa, która robi tak o; > n |iga okręg,owu l2 ,<lubÓAVi 2) A 

gromne postępy, mobilizuje tez ,k|asa _ KriIipv po u oraz 
najlepsze siły. Nikt nie wątpi, że 'trzecia grupa podakręgu Bielsko — Bia- 
to nic wystarczy na pokonanie 'bu 3) B — liga — 3 grupy po 8 klubów I 

inraz 4-ta i 5-ta pod.Okręgow Bielsko — i
*i 1.7,:.,1., PvK„(iV Ul Ił __  __  rn«7l(, I

rozgrywki: liga okręgowa: Chorzów—
Orzeł, Sturm — 06 Katowice. Naprzód 
— I. F. C., 07 Siemianowice — Poli­
cyjny i Kolejowe P. W. — B. B. S. V. 
Pozatcm odbędzie się 10 meczów kla­
sy A.

na poziomie ogólnym boksu pol­
skiego. Był zawsze naszym sła­
bym atutem. W niedzielę zo­
baczymy, czy Wystrach dorósł 
już do tego, by zdetronizować 
Wiśniewskiego.

Poznań przysyła jak już po­
wiedzieliśmy, swój reprezenta­
cyjny skład: Wyżykowski, Wol- 

I makowski, Stępniak, Forlański, 
Anioła, Arski, Majchrzycki, Wiś 
niewski i rezerwowego Maćko­
wiaka. Warszawa przeciwsta­
wia pięściarzy następujących: 
Kazimierski, Goss, Anders, Gło­
wacki, Reutt, Seidel, Wystrach 
i Finn, ułaskawiony przez W. O. 
Z. B.

Oba składy gwarantują wal­
kę ciekawą i emocjonującą.

Uia tor).
W spotkaniach Kier w Warszawie 

osiąignięto wyimki: w koszykówce kó- 
biecej Warszawianka w pięknym styihł 
wygirata 25:4 z PIWF. a w nięskśęii 
kombinowana Polonia 44:20 ze Skrą r 
Legią 21:19 ze Strzelcem.

Międzymiastowy męcz ping-pongo- 
wy Kraków — Lwów zakończył się 
pewnem zwycięstwem Lwowa 6:1.

Bieg sztafetowy 3>^6 kim. o mistrzo 
stwo narciarskie ZHP (Witao) odbyt się 
w ubiegłym tygodmiM na KanoKmlkaicli z 
udziałem 9 drużyn, w tein 3 zamiejsco­
we z Trok i Stołpiec.
Zwyciężyła 1-sza sztafeta Błękitnej Je 

dymki w składzie: Kohutek, Jentys, 
Wojciechowski w czasie 1 g-. 22 m. 26 
s. przed H-gą sztafetą Błękitnej Jedyn­
ki 1 g. 29 m, I s. i sztafetą, drużyny 
harcerskiej ze Stołpiec w czasie 1 g. 
36 m. 11 s.

Indywidualnie najlepszy czas osiągnął 
Kohutek (Wilno) 25 ni. 50 s. przed Łu­
kaszewiczem (Stołpce) 27 m. 15 s.

KAŻDA PRZEZORNA

PANI DOMU
POWINNA MIEĆ W SPIŻARNI ZAPAS

WIN OWOCOWYCH
LANGNERA

,Butla i Rybnik. 4) B -• klasa — reszta 
towarzystw. Równolegle z. B — klasą
rozgrywają spotkania rezerwy ligi okrę­
gowej i A — Masy.

Do ligi -okręgowej przydzielono z tak 
•zwanej zeszłorocznej „śląskiej ligi" 8 
ikhibów, z drugiej grupy A — klasy 3 i 
iz 3-ciej grupy A — 'klasy jeden klub, 
tak, że w bieżącym sezonie ligę okręgo­
wą tworzyć będą następujące kluby: 
lAmatorstó K. S„ K. ś. 06 Katowiice, K. 
fi. Śląsk Świętochłowice, K. Ś. Naprzód

„Biblioteczka Sportowa**
Główne! Księgarni Wojskowej pisana krótko, zwięźle, przez 
najwybitniejszych fachowców sportowych, bogato ilustro­

wana, w pięknej szacie
jPMffSSaARsIa Tomik 1. W. Junosza Dąbrowski „Co to jest sport" cena 

„Co każdy o boksie 
wiedzieć powńniien" „

75 = ~3jEEIHT

w druku 
w druku!

3. W.

-„Przewodu. po terenach uarciairskich" 2.00 „
.Zasady zaprawy i jazdy sportowej"

4-5. W. Pydasliński
6-7. L. Szwyikowski

Zaruski 
Śląski’—„

„Sprzęt nairciiarskii"
„Tajmkd walki zapaśiniczej"
-„Krótki podiręczmók żeglarski'

ZNAKOMITE
MUDŁO 1 

da golenia

Ł ST. GÓRSKIEGO

8-9. Z. Trylskii — „Mały podiręcamiik obozowamiia" 
10-11. W. Pyfesiiiiski —„Podnoszące ciężarów" 
12-13, E. Lenartowicz —„Podręcznik wioślarstwa

Szymczyk — „Sport kolarski" .

14. T.
15. C.
16. M.
17. E.
18. F.

SPRZEDAŻ w PIERWSZORZĘD­
NYCH HANDLACH WIN 

SKLEP WŁASNY;
MARSZAŁKA FOCHA Nr. 8 PRZY PL TEATRARLNYM

regatowego" „ . 1.50 „
Fomferko — „Jak zbudować kaijak" „ 1.50 „
Miieraeiewski — „Zaprawa lekikoaitletycziia" w druku

Zienkiewicz
75
75

1.50
1.50
1.50
1.50

Do nabycia w Główne] Księgarni Wojskowe]
Warszawa, ul. Nowy Świat 69, oraz we wszys(kich większych księgarniach

d.ru


* Nr. 17 PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 28 lutego 1931 roku.

Wódz narciarstwa polskiego o mistrzostwach Europo
Wywiad z inż. Bobkowskim, jedynym Polakiem na zawodach F.I.S. w Oberhofie

Prezes Polskiego Zw. Nar­
ciarskiego inż. Aleksander Bob­
kowski przyjmuje naszego przed 
stawiciela w wygodnie urządzo­
nej salonce, służącej mu za hotel 
w Wiśle. Osoba inż. Bobkow­
skiego jest zbyt dobrze znana 
światu sportowemu z długolet­
niej działalności narciarskiej o- 
raz szeregu enimcjacyj na na­
szych lamach, aby należało ją 
dodatkowo charakteryzować.

Wódz jednego z najlepiej roz-;

wijających się związków spor­
towych mówi powoli, namyśla­
jąc się i akcentując każdy wy­
raz. Znać, że słowa nie padają 

i tu na wiatr, że niema miejsca na 
puste frazesy lub rozbrykane 
gawędziarstwo...

Stąd wywiad z inż. Bobkow­
skim posiada zupełnie specjalne 
znaczenie i zupełnie specjalną 
wagę gatunkową. Są to pewne 
wytyczne, pewne ustalone po­
glądy, a nic mniej lub więcej lu­

źne projekty. *
W narciarstwie wypacta za­

cząć rozmowę od stanu pogody. 
Zwłaszcza w Wiśle, gdzie wię­
cej mamy wody i rozczarowań, 
niż śniegu i sukcesów.

Wkrótce jednak rozmowa na­
sza schodzi na temat udziału Po­
laków w mistrzostwach FIS w 
Niemczech, gdzie inż. Bobkow­
ski w pojedynkę reprezentował 
polskie narciarstwo sportowe.

— Czy pan inżynier jest zda-
nia, że absencja nasza w Ober­
hofie była konieczna i celowa?

— Sprawa ta została już za­
łatwiona w sensie negatywnym, 
dyskutowanie więc nad nią nie 
ma celu. Powiem tylko tyle, że 
PZN nie miał decydującego gło­
su w tej sprawie i kwestja na­
szego wyjazdu została przesą­
dzona poza marami Związku 
Narciarskiego.

— Jeżeli chodzi o moje zasad­
nicze stanowisko, to podzielam

। chorągiewek wszystkich państw 
reprezentowanych na mistrzo­
stwach, barw polskich. Zresztą 
brakło także flagi belgijskiej i 
jeszcze jakiegoś państwa.

— Nie chcę przesądzać złej 
woli w tym wypadku, ale z dru­
giej strony nie chcc mi się poinie 
ścić w głowie, żeby przy bardzo 
sprawnej technicznie maszynie 
organizacyjnej mogło zajść tego 
rodzaju zaniedbanie. Wyciąga­
jąc z tego faktu konsekwencje, 
nie poszedłem wogóle na ban-
kict pożegnalny.

— A strona organizacyjna
sportowa

— Jak
ganizacja 
wysokim 
pojęta po

zawodów?
już powiedziałem, or- 
tcchniczna na bardzo 
poziomie. Gościnność 
niemiecku: za wyjąt-

kiem jednego bankietu, wszyst­
ko pozatem płacili uczestnicy. 
O podobnie .serdeczncm i go-

NA SKOCZNI W GŁEBCU
Misitrzyui Polski, Bronisława Stuszel Polankowa rozmawia, z narciarzami

szykującymi się do skoków.

stałych mieszkańców, 30.000 
przyjezdnych.

— Czy nasi zawodnicy mieli­
by tam szanse na dobre miej­
sca?

— Pośrednie porównania wska 
zują, że — tak. Jesteśmy obec­
nie nieco słabsi tylko od Czecho 
Słowacji, która przecież wróciła 
z Obcrhofu z poważnemi sukce­
sami. Uważam, że specjalnie w 
skokach nasza pierwsza klasa 
miałaby coś do powiedzenia.

Trening Elvruma zrobił swoje! 
Jaka szkoda, jaka niepowetowa­
na szkoda, że wskutek opóźnie­
nia w wyasygnowaniu pieniędzy 
trener mógł być zaangażowany 
dopiero 10 stycznia...

Tyle inż. Bobkowski o naszym 
.rewanżu za Krynicę" i o wraże­
niach z Obcrhofu. Ze spostrze­
żeń tych należałoby wyciągnąć 
daleko idące wnioski na przy- 

* szlość.
I Jan Erdman

gościnneni przyjęciu jak w Żako 
panem — mowy niema.

całkowicie pogkid francuski, żcJ ~~ wynikach zawodów za- 
, „nieobecni zawsze nie mają ra- się—mojem zdaniem—
cji“. Niemcy mogli zrobić w Rryi dalsza ^'asv skan-
nicy głupstwo ze względów po-1 dynawskiej i siodkowo-emopej- 

, litycznych, sport polski na po-l z"°Yu niee0 S1(?
dobnie kosztowne eksperyinen- dźwignęła i Noiwedzy me zaw- 
ty nic stać! Pod żadnym pozo-,szc «bsadzah wszystkie picrw- 
rem nie wolno nam dawać wy-i^ze nbejsca. Najlepiej spisali się 
trącać się z równowagi, ponie-1 ^zwajcaizy i Czesi, mczlc 
waż każdy chwiejny krok jest; Njcmcy, zawiedli bmnowie. Zie- 
wykorzystywany przeciwko' sz^ wymki były juz ogłoszone 1 
nam I przez „Przegląd Sportowy . ।

ELVRUM 
trener narciarzy polskich, był w 

majl eipszyun sko c zkie m.

Wśród pięściarzy
Reprezentacja bokserska Polski na 

mecz z Węgrami w dniu 8 marca b. r. 
w Poznaniu została ustalona przez ka- 
piitania związkowego P. Z. B. Sadtow- 
skiego po niedzielnych „eliminacjach" 
w Poznaniu w następujący sposób: mu- 
sza: Wolni akowski (Warta j, kogucia: 

11'orlański (Warta), piórkowa: Rudzki 
■ (Naprzód — Lipiny), lekka: Sewery- 
j niak (Sokół — Łódź), pólśrcdnia: Ar- 
I ski (Warta), średnia: Majchrzycki 

.[(Warta), półciężka: Wiśniewski (War- 
|ta) lub Wystrach (Gdańsk) zadecyduje 
!niedzielna eliminacja w Warszawie, cię-1 
[żka: Wocka (Śląsk).

Wocka — Stibbe, spotkanie tych 
dwóch zawodników odbędzie siię 1 mar 
ca w Łodzi, w ramach zawodów rewam 
żowyich CWS (Warszawa)—Geyer. i

Pięściarskie mistrzostwa okręgowe' 
okręgu poznańskiego rozpoczynają się , 
14 marca i trwać będą do 6 kwiemia, i 
w którym to dniu rozegrane zostaną | 
finały w jednem z kin miejscowych. i

Ostatnie międzynarodowe spotkanie 
pięściarskie Polska — Austria przynio­
sło, jak się dowiadujemy, deficyt około 

j 21)110 zł. Doszło dio tego, że P. Z. B. 
Lnie miał w sobotę pieniędzy na uregulo- 
j.wanie rachunków. Powodem deficytu 
był niewątpliwie niefortunny pomysł 

Wiśle I przeniesienia tego spotkania z Katowic 
do Królewskiej Huty.

— Czy pan inżynier zauważył 
w Oberhofie, jakieś ślady wro­
giego ustosunkowania się orga­
nizatorów do Polski?

— Naogół — nic. Byłem przyj 
mowany równie serdecznie, jak 
delegaci innych państw, spotka­
no mnie na dworcu, otoczono o- 
pieką i t. d.

— Natomiast na przyjęciu ofi-।

Trasy były wybrane umiejęt-l 
nie i zbliżone do norweskich, le- i 
śne i kręte. Nowa wielka skocz-; 
nia (Hindenburg-Schanze) zado­
woliła w zupełności, umożliwia­
jąc skoki do 62 mtr.

— Zainteresowanie zawodami 
olbrzymie. 20 pociągów dodat­
kowych dowoziło stale publicz-
ność. Na skokach było w tej ma-1 UllVMHIllU U 1IŁ< pi/jyjVVIU 'Ul 1 ,V I

ejalnem nie zauważyłem wśród | lej mieścinie, która ma tysiąc

NA STARCIE 15 KLM.
Gen. Przeździecki skraca sobie czas rozmową z zawodniczkami. Pierwszy 

od lewej wicemistrz Polski, pogromca Br. Czecha WŁ Zyitkowicz.

Echa mistrzostw narciarskich
Loteczkowa startowała w Wiśle do l bieg 50 kim. w Wiśle. W pierwszej 

biegu pań w stanie podgorączkowym, dziesiątce zwycięzców znajdujemy aż 
Po biegu Loteczkowa miała tempera- 5-oiu Wiślaików, co jest swego rodzaju 
turę 39 stopni i zmuszona była pozo- 1 rekordem.
stać przez dni kilka pod opieką lekair- j Bieg 50 kim. liczył według zgodnej 
ską w Wiśle. I opiinji zawodników conajnmiej 6Ó kim.

Sędziami orzekającemi w skokach I Trasa została ze względu ma warunki 
byli na narciarskich mistrzostwach Pol । śnieżne w przeddzień zawodów zmiie- 
ski pp. Loteczika, dr. Moser (Czecho-! niionn, tak że o dokładinem wymierze­

Notatnik piłkarza
Kossok ma według kursujących po­

głosek wstąpić do Pogoni.
Dwa mecze Polonia — Legia roze- ■ 

grane zostaną w Warszawie w czasie j 
świąt Wielkiej Nocy. W tym roku nie । 
będziemy więc oglądali w te święta i 
zagranicznej drużyny. Natomiast Le- ’ 
gja stara się o dobrego przed.wnika za 
granicznego na Zielone Święta.

Polska nie weźmie udziału w puha- 
rze dla amatorów. Ostatnie walne 
zgromadzenie pozostawiło kwestję tę 
do uznania zarządowi, który postano­
wił drużynę naszą z rozgrywek tyicli 
wycofać.

Mecz Polska — Rumunia zawodowa 
proponowany jest przez PZPN na dn. 
20 września r. b. we Lwowie.

Mecż Polska — Czechosłowacja w 
d. 14.VI odbędzie się w Warszawie, 
mecz z Jugosławią w dn. 25.X w.Poz- 
namiu. Miejsce spotkania z Węgrami 
nlie jest jeszcze ustalone.

Lista sędziów podcina w ostatnim nu i 
! merze, nie jest listą sędziów ligowych. । 
a tylko proponowanych przez OKS-y 
do prowadzenia zawodów ligowych.

Mecze ligowe zaczynać się będą: 
22.III o g. 75.30, 29.III o g. 16, 11—19.IV, 
o g. 16.30 26.IV — 14.V o g. 1'7, 17 — 
31 .V o g. 17.30, w czerwcu i lipcu o 
g. 18.

WŁADYSŁAW ZYTKOW1CZ 
dzięki świetnej formie, pokonał Cze­

cha w mistrzostwach Polski.

Lekka atletyka w cytrach

Słowacja) i dr. Stonaiwski (Bielsko). 
Wysumę-ole na pierwsze miejsce Schwa 
ba (Austria) i uplasowanie Virauy (Czę­

rniiu dystansu oczywiście mowy niema. 
Jednoik czas Motyki (5 i pót godziny)

chosłowacja) przed Czechem 
się ze zdumieniem znawców 
siwa.

Skład komisji sędziowskiej

spotkało 
inairciiar-

podaiiś-
my błędnie w poprzedniim numerze.

Musill (Czechosłowacja) narzekał po 
biegu 50 kłm. w Wiśle na niestairainme 
■wytyczenie kierunku, które spowodo­
wało zboczenie jego z właściwej tra­
sy. Tłumaczenie to jest o tyle mieiistot- 
ne, że Motylka prowadził bieg od pier­
wszej chwili i na poszczególnych od- 
oiinlkach systematycznie nadrabiał swo­
ją przewagę. Natomiaist nie ulega wąt­
pliwości, że Musill czul w nogach pięć- 
diziesiątkę z Obcrhofu i osiemimaistkę 
w Wiśle. Takie trzy biegi w Ciągu 
tygodnia mogą zmęczyć!

Wisła zakopiańska najlepiej obesłała

zdaje siię 
głosów.

Ostatni 
w czasie 
nia mecie

świadczyć o stuszinośdi tych

zawodnicy przebyli 50-tfkę 
ponad 8 godzin i zjawiali się 
już po ciemku. Jaik wiado-

ni», start odbył Się o godz. 9.30 ramio.
Wisła zmieniła się w niedizielę niie do 

poznania. Każdy pociąg z Katowic 
wyrzucał na peronie setki narciarek i 
nardarzy, którzy samochodami dięża- 
rowemi udają się nia • skocznię lub ru­
szają na wycieczki. Oprócz tego od 
Cieszyna, Katowic, Bielska i t. d. ciąg­
ną setki samochodów z usitawionemii 
ma przednich błotnikach nartami. W ten 
sposób przyjechał również do Wisły 
p. woj. Grażyński i konsul amerykański 
w Katowicach.

W III raidzie zimowym Kraków — 
Zakopane, zOTgatnizowartym przez Kra­
kowski Klub Automobilowy, wizięło u- 
diziiail 20 wozów1, z których 17 przyszło i 
do mety w Zakopianem w przepisauiym ! 
czasie. Jazda odbywała sle wprawdzie 
przy wspaniałej pogodzie, ale przy nie­
szczególny eh w.aruiinkach drogowych. 
Zawodnicy miel'; do pókonamća tnUcjsca- 
mi grube jeszcze, ale rozmokłe pokłady 
śniegu, miejscami błota. W pgól'iiej kl:a- 
syfikacijł pierwszą nagrodę .zdobył Tar 
deusz Bukowiecki (KKA) na Fiacie — 
337 pikt. Drugą nagrodę uaysłcal Józef 
Mojzisrek (CSR) mmi Tatrze — 320 pkt„ 
trzecią Śtapistaw Broniewski (KKA) ina 
Tatrze — 320 pkt.

Nagrodę dia pań zdobyła Mar ja Szem 
bekówn-a (KiKA) ma Tatrze — 3120 pkt.

Nagrodę prze'Ch'od'ii!ią za miaiiliezinlej- 
szy udiziiał zdobył po raiz drugi Kra­
kowski Klub Automobilowy.

Świetny rekordzista Malcolm Camp­
bell po jeżdzie na „Błękitnym Pt.ai- 
ku“, doisradt nnałego „Aiust'iiąa“ (typ. 
Leevn‘). Początkowo' nie mógł wydobyć 
pireizwylktej szybkości'. Dopiero po paru 
dmadt, podczas drugiej próby, osiągnął 
Chiyiżość 162 km. nią godzinę, co stanowi! 
nowy rekoirid w taterog® wozów o W- 
faaiżiu 750- cm. szeiśc. (z kompresorem)..

BIANGA (GEDANJA) 
wicemistrz Polski w. koiguicliej,' :zwy­
cięstwem uiad Bossom udiowiodinlil swą 

wysoką 'klasę.

ZDZISŁAW MOTYKA
jest w chwili obecnej beakonkuiremcyijnym biegaczem, który przynosi zaszczyt 

ma rciars.twu polskiemu.

Dlaczego odebrano P. Z. P<
sfadjon pływacki w Warszawie

Sprawa stadionu pływackiego w l postawionych zarzutów najbardziej 
' ..* sprężystemu związkowi sportowemu wWarszawie przy ul. Łazienkowskiej 0- 

trzymuije ciekawe oświetlenie. Wobec 
kiaitegoryiczneti obietnicy PUW1F. że bar 
sen zostanie oddany związkowi w stu­
lą odmtaistrację, PZP zaangażował się 
w budowie jego finansowo. Jednakże

Polsce świadczą następujące przykła­
dy: nie wykazano użytku zakupionej 
latarki elektrycznej lub witrażu papie-

po pierwszym
ipty walnią, oWekt ten

roku a dimńn i strowam ja
został oddamy

Ośrodkowi W. F.. wskutek nziekomo 
wadliwelj gospodiarkii.

Na ■ kilkakrotnie ponawiane żądanie 
uzasadnienia zarzutów zleti gospodarki, 
PZP otrzymał wyliczenie szeregu u- 
sterek' buchalteryjnycli. O charakterze

r owego,
i t. p.

Forma
Ośrodek

raciranku nie opatrzono datą

adiministraoS pływalni przez 
WF.' jest niewątpliwie przed­

ściową, dlatego też PZP upominać się 
będzie w dialszym ciągu o swe słusz- , 
ne prawa, a przedewszystkiem żądać 
będzie gruntownego wyjaśnienia spra­
wy.

233 kluby zgrupowane w P. Z. L. A. 
rozdzielają się między 10 poszczegól­
nych okręgów w sposób następujący: 
Okręg warszawski 47 klubów, Śląski — 
35, pomorski — 34, lwowski — 22, łódz­
ki — 22, wileński — 18, krakowski i bia­
łostocki po 15, poznański — 14 i lubel­
ski — 11.

W porównaniu z r. 1929 przyrost klu­
bów wynosi 27.

Tytuły mistrzów Polski zdobyli w r. 
ub. lekkoatleci: Warszawianki (5), War­
ty (3), Polonii, A. Z. S. W-wa i Cracio- 
vii (po 2), oraz A. Z. S. Kraków, WKS, 
3 p. sap Wilno, Sokół, Koronowo i W. 
K. S. 42 p. p. Białystok (po jednym).

Tytuły mistrzyń zdobyły zawodnicz­
ki: A. Z. S. Warszawa, Stadionu z Kr. 
Huty po 4-ry, Sokola Grażyny — dwa 
i Makabi, Wilno — jeden.

24 mistrzostwa Polski w czasie swej 
amatorskiej kariery lekkoatletycznej 
.zdobył Antoni Cejzik z Polonii. Jest to 
rekord niedościgniony przy obecnej kon 
kurencji bodaj na zawsze. Drugi — Ko- 
strzewski (A. Z. S. Warszawa) ma „tyl­
ko" 15-cie tytułów, jego kolega klubo­
wy Szydłowski — 13-cie, Sośnicki 
(Pol.) — 11-cie, Szenajch (Warszawian­
ka) — 10, Cybulski (Pogoń) — 9, Ku-

char (Pog.) — 8. Tą samą ilość zdobyli 
Adamczak (AZS. W-wa) i ś. p. A. Fre- 
yer (Pol.).

Dobrowolski (AZS. W-wa) ma 7 ty­
tułów, a po 6 — Heijasz (Warta), Bar 
ran II (AZS. Pozn.) i Sikorski (Stadion).

Po ąięć tytułów zdobyli Rothert (Pol.) 
Zitfer (Wisła) i Trojanowski W. (AZS.

Męska reprezentacja lekkoatletycz­
na Polski brała dotychczas udziat w 
16-tu spotkaniach międzypaństwowych, 
przycizem w kraju rozegrano 5 spotkań 
(4 wygrane), a zagranicą 11-cie (4 wy­
grane).

68-mlu lekkoatletów reprezentowało 
ogółem nasze barwy w meczach mię­
dzypaństwowych. Rekord startów (14) 
posiada Szenajch, po 13-cie razy wystę­
powali Adamczak i Sikorski, po 11-cie— 
Cejzik i Baran II, po 10 — Kostrzew- 
ski i Trojanowski.

Najwięcej zwycięstw odniósł Ko- . 
strzewski (10), dalej idą Sikorski (9), 
Petkiewicz (8), Kusociński (7), Szen.ajch 
i Baran (po 6), Adamczak (5), ś. p. 
Freyer (4), Biniakowskl Dobrowolski 
i Trojanowski (po 3).

HOKEIŚCI GIMN. SZKOŁY MAZOWIECKIEJ
. zwiyciężyh-w międzyszkolnym turnieju liokiejiowiym w Wiarsizawie. a iWi Łodzi 

pokonali Ł. K. S. 2 :-0r

KUNZE (NIEMCY) 
pokonał w meczu robotniczym Polska-

ŃiieoKar 9:7 Pankiewicza, 1

Karty zgłoszeń dla zawodników ten- 
nisowych zostały wprowadzone w r. b. 
Zawodnik może występować w barwach 
tylko jednego stowarzyszenia, wolno 
mu jednak występować w barwach swej 
uczelni lub oddziału wojskowego. W 
ciągu roku wolno tylko raiz zmienić bar­
wy klubowe, przyczem o ile zawodnik 
nie zalega z zobowiązaniami finansbwe- 
mi, nie można odmówić wydania mu 
zwoWenia, W nowęm stowarzyszeniu 
wolno grać już po upływie dwu tygodni.’

Podział tennisistów na klasy ma obo-i 
wiązywać od roku bieżącego. Do pierw 
szej klasy należą sklasyfikowani od—40; 
do—15.4, do drugiej od—15,3 dip—0, a 
do trzeciej pozostali. , :

Lista sędziów naczelnych będzie usta­
lona przez PZLT i tylko osoby znajdu­
jące się na tej liście będą miały prawo 
prowadzić zawody.

Klasyfikacje graczy uskuteczniać bę­
dzie odtąd Komisja Sportowa po poro­
zumieniu z kapitanem związkowym' 
PZLT. Za podsta wę brane śa przede- ■ 
wszystkiem spotkwla o mistrzostwo- 
Polski. Większą wagę maiią spotkania 
pod koniec--, sezonu i spotkania pięcto- 
setowe. '

Komisja Kwalifikacyjna jako organ 
pomocniczy Zarządu wydaje opluję w 
sprawach tyczących^przyjęcia członka, 
udzielania głosów dodatkowych, udzie-'

Unia ulg i t. d.
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PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 28 lutego 1931 roku.

„Na skoczni i trasie w Wiśle”
Doskonałe skoki Br. Czecha

nie mogą już uratować dlań mistrzostwa Polski
W przeciwieństwie do soboty, 

pogoda niedzielna nie przynio­
sła ze sobą słońca i ciepła. Nie­
bo było zachmurzone, a nawet 
w czasie trwania konkursu lek­
ko rosił deszcz. Zimny wiatr dał 
się mniej odczuć na zasłoniętej 
skoczni, niż w dolinie Wisły.

Od samego rana ciągnęła pod 
skocznię publiczność. Conaj- 
mnicj 1.500 osób obsadziło ze­
skok, a 300 aut stanęło na po­
bliskiej polanie. Po wczoraj- 
szem doświadczeniu z „praso- 
wanem" lądowaniem, rozbieg 
został ograniczony. Porządek i 
organizacja lepsza, niż na zawo 
dach sobotnich.

Program rozpoczęto od sko­
ków do kombinacji. Zawodni­
cy nasi stanęli na starcie w 
dziwnym nastroju zdecydowa­
nia i determinacji: wszak wiado­
mo, że Barton musi już wygrać 
mistrzostwo, że Bronkowi nic 
nie pomogą ostrożne skoki u- 
stane. więc poco bawić się w 
ceregiele.

Dzięki takiemu rozumowaniu, I 
które kazało raczej ryzykować

sie lotu. Piękny skok, nagrodzo 
ny oklaskami, mierzy 42 mtr.

Następnie odbył się konkurs 
indywidualny skoków. Rozpo­
czyna go Czech Bronisław nie­
skazitelnym skokiem 44 mtr. 
Froelich ma znowu 40 mtr. Mysz 
kowski pada przy 39 mtr., a Mar 
duła skacze krótko, ale efek­
townie 33 mtr.. Wagner z Biel­
ska robi w czasie lotu wrażenie 
skurczonego i zdemoralizowane 
go szybkością (30.5 mtr.). Lan- 
kosz pada przy 36 mtr., podczas 
kiedy Mietelski uzyskuje 37 
mtr. w idealnym stylu i zatrzy­
muje się christjanją, żłobiąc 
dwie głębokie koleiny na śniegu.

cia stają na 38 mtr. i 43. Nie u- 
lega wątpliwości, że Marusarz 
Stanisław jest obecnie obok 
Czecha najlepszym skoczkiem 
polskim. Janek — ten trzeci — 
jest już dużo słabszy od obu 
swych starszych wzorów. •

Bardzo ładnie skacze Schwab 
(Austrja) 46 mtr.. a w drugiej ko 
lejce 43 mtr. Karol Szostak sta 
je na 37,5 mtr., a w drugiej ko­
lejce dociąga do czterdziestki.

Czesi Barton i Vrana uzysku­
ją skoki podobnej długości (42 i 
43 mtr. w pierwszej kolejce, 
oraz 45 i 43 mtr. w drugiej). 
Obaj są w świetnych humorach, 
chwalą skocznię i objektywną

w skokach, niż przesadnie 
szczędzić, Czech wyszedł 
czoło skaczących. Z chwilą, 
dy przekonał się, że jedyna

się' 
na!

kie
je­

go szansa leży w jaknajdłuż- 
.szych i najpiękniejszych sko­
kach, pokazał majstersztyki opa 
nowania technicznego i odwagi.

W pierwszej kolejce udaje mu

Wspaniała forma Zdz. Motyki
przynosi Polsce jedyne zwycięstwo w maratonie

W poniedziałek, dnia 23 lutego 
odbył się bieg na 50 kim., którym 
jednocześnie zostały zakończone 
mistrzostwa narciarskie Polski. Pod 
względem warunków śnieżnych i 
atmosferyaznych dzień ten należy 
uważać za znacznie gorszy, niż 
dwa poprzednie. W nocy z dnia 22 
na 23 sipadlł mokry śnieg, pokrywa­
jąc resztki starego, cienką na 2 cm. 
powłoką. Dzień wstał późny i mgli 
•Sty i takim pozostał aż do zmroku.

Powietrze nadzwyczaj ciężkie, 
.przesiąkło wodą i zimno, działały 
bardzo szkodliwie na oddech. Tra­
sa bardizo trudna, bowiem dosyć 
nieumiejętnie wzorowana na nor­
weskiej, posiadała 50 proc, pod­
chodów, bez uwzględnienia warun­
ków śnieżnych. Słyszałem nawet.

biegu na miejscu 18 zawodników, a 
sam bieg ukończyło 16 biegaczy.

Zawodnicy znaleźli się w kłopo­
cie zaraz przy smarowaniu nart. 
Zrozumiałem było, iż tylko pierw­
szy biegacz, a najwyżej dwu na­
stępnych korzystać będzie z nowe­
go śniegu, res/jta zaś biec bę­
dzie po skorupie lodowej. Smaru­
jąc narty na nowy śnieg, nie 
uwzględniwszy minimalnej jego 
grubości, znaczyło tyle, co wy­
brać się na lód bez łyżew. Dlatego 
też mniej odważni nie zjawili się 
wogólc na starcie, który odbył się 
nie jak było przewidziane o godz. 
8-ej, lecz o godz. 10-cj.

Pierwszy wystartował Stehlik 
(Czechosłowacja), zaraz za nim je-

pierwsze miejsce Motyka Z- uzy­
skując najlepszy czas Ig. W m. z.a- 
ra® za nim MusiM 1:12. Berych 1.13, 
Michalski 1:14, Kozik 1:18, Kuras

Bracia Marusarze (Andrzej i 
Stanisław) prześcigają się w dłu 
gości i piękności stylu. Andrzej 
staje przy 41 mtr., Stanisław 
skacze 44. w drugiej kolejce bra

publiczność.
Drugi skok Bronisława Cze­

cha, znowu „pewniak11, ma dłu­
gość 43 mtr.

Erd.

M. STOLAROW

_ .. go rodak Musiil i po paru minutach
jak wyraził się o niej czeski zawód i rozpłynęli się ziupełmie w ciężkiej
mk Stehlik, że była om nie dia lii-1 mgle. Ze znanych biegaczy starto-
dtó! | wali: 9-ty Kozik,

Do biegu zgłosiło się 43 zaiwod-122-gi Motyka Z., 
ników. jednak na skuitek b. ciężkich i .łan.

18-ty Berych, 
25-ty Legierski

1:20.
Na kilometr 20-ty przybywa ano 

wu Motyka w najlepszym czasie . 
1:37, przed Beryohem 1:39, Kozi-, 
kiem 1:51, Kurasiem 1:49. A więc 
Bervch zbliżył się do Motyki o 1 mu 
nuitę. Ko'zik stracił 6 mim., Kuras 
dwie. MusrH przebiegł pierwszy, 
dlatego jego czas notowany j’est 
dopiero na 25-tym kilometrze -.do. 
Najlepszy czas ma znowu Motyka, 
bo 2:26. Biorąc jego czas za stan­
dartowy, Berych stracił zyskaną na 
20-ym kim. minutę, Musiil pogor­
szył się o 4-y minuty, Kozilk stracił 
nowych 8 minut. Ostatnie czasy 
zawodników notowano na 39-ym 
kilometrze, według których Moty­
ka jest ponownie najlepszy i ma 
czas 3:23, Berych 3:29, Musiil 3:31.

warunków śnieżnych odstąpiło od: Już na 12-ym kim. wybija się na

Jak należy prowadzić racjonalną zaprawą przed sezonem i na korcie
Wiosenny trening tenuisowy ma 

na celu opanowanie techniczne 
zwykłych uderzeń, stanowiących 
podstawę stylu danego gracza. Za 
czynamy trening od gry z głębi 
kortu. Główną uwagę zwracamy 
na pewność, nie na siłę uderzenia; 
jeżeli nie plasuje się zbytnio, to moż 
na grać znacznie dłużej.

każdy gracz, po dłuższym sezonie' nych nie należy przemęczać się me i meczów. Ciągłe napięcie nerwowe 
potrzebują odpoczynku. Na począł czarni. Konieczne jest włączanie po wytwarza zwłaszcza na ostatnich
ku sezonu uważam za najlepsze lek' między jednym a drugim turniejem ( w sezonie turniejach tak naprężoną 
ki trening w ciągu ostatnich dwu,; systematycznych dni treningo-
trzech dni przed meczem.

Kozik 3:54.
Jak z powyższego ze stawieniu 

wynika, Berych chodził ciągle Mo 
tyce po piętach, oddalając się od 
niego najwyżej na 6 minut, a zbliża 
jąc się na 2 minuity. Musiil i Ko< 
zik opadają z sił. Kuraś jest za cięż­
ki i zmęczył się również. Na osta­
tnich jedenastu kilometrach przy­
chodzi do rozstrzygającej walki. 
Daleko w tyle pozostali wszyscy 
słabsi zawodnicy, a o pierwsze 
miejsce walczą Motyka, Berych, 
Musiil, Michalski, Kozik i Legierski. 
Ten ostatni nadrabki utracony na 
pierwszych 30-tu kilometrach czas 
z niezwykłą energią, znaną tylko u 

, górali.
Nakoniec o godz. 2-ej nadchodzi

1 z Kubalonki wiadomość, iż nadjeż 
dża pierwszy zawodnik Musiil.

; Przybiega on w 30 minut później 
• do mety zupełnie wyczerpany i 
■ zniechuony. Każdego z przyby- 
' łych zawodników opakowują w 

koc i prowadzą gO’ dobrze opalo- 
• nego pokoju, gdzie oczekuje ich za- 
• służony posiłek.
1 Świetny Motyka Zdzisław, obec­

nie najlepszy biegacz Polski, przy- 
• bywa do mety w doskonałym oza- 
1 sie, jak na szalenie trudne warun- 
• kii, nie okazując większego zmęczę 
• nia. Witany jest burzą oklasków. 
1 Czego się najmniej spodziewano, to 
! napewno przyjazdu dó mety Bery- 
* cha. Gdy startował, sędziowie po- 
■ kpiwaii sobie nawet z niego, że 

bieg na 50 kim. to nie dla niego1. To 
; też należy sobie wyobrazić zdzir 
: wienie, a zarazem radość, gdy Be- 
’ rych nietyliko dotarł do mety, ale 
J nawet odniósł zwycięstwo nad ta­

kimi biegaczami, jak Musiil, Michał 
’ ski, Kozik i inni. Co dziwniejsza, 

okazał się jeszcze na tyle silnym, 
' by zademonstrować przędą zgroma­

dzoną na mecie publicznością swo-
' je ładne kristjaniie. Zawodnik ten 
■ ustępuje wiekiem i małym wz.ro- 
• stem wszystkim, którzy stawali na 
’ 50 kilometrów.

Gdy piszę te słowa, wie już każ- 
: dy, że żwycięzcą w Maratonie nar 

clarskim jest Motyka Zdzisław, ja 
jednakże chciałbym jeszcze coś od 

J siebie o nim dodać. Bezsprzecznie 
। należy on już dzisiaj do klasy naj- 
। lepszych biegaczy w Europie i ma 
; wszelkie warunki po temu, żeby 
' tego dowieść. Jego doskonała, sil- 
I na budowa i średni wzrost nadają 
, silę idealnie do biegów specjalnie 

długich. Oprócz b. dobrego opano­
wania technicznego, rozporządza 
on wielką dozą siły fizycznej, nie­
zmiernie potrzebnej na trasie ma­
ratonu, podobnej do norweskiej. Śla 
dów służby wojskowej nie znać na 
nim zupełnie.

atmosferę, iż doprowadzenie turnie 
ju do końca bez przykrych zgrzy­
tów jest wielką sztuką.

Termin mistrzostw Polski przy­
pada na koniec sierpnia; mistrzo­
stwami Polski rozpoczyna się se­
zon jesienny. Turniej ten ma naj­
większe znaczenie przy układaniu 
listy klasyfikacyjnej. Ponieważ 
wszystkie spotkania panów są pię­
ciokrotne, przeto wymagania sta­
wiane kondycji fizycznej, są bar­
dzo duże.

Nie trenuje się nic nowego, żad­
nych eksperymentów nie wolno ro­
bić, bo wszelkie próby zmniejszają 
pewność siebie.

Musi się wiedzieć dokładnie, co 
kto umie, a co nie i zależnie od 
swych możliwości technicznych u- 
kłada się na przyszłość pociągnię­
cia taktyczne. Pod tym względem 
ma się zadanie o tyle ułatwione, 
że przeciwników zna się dobrze i 
można dla każdego obmyśleć od­
powiednią taktykę.

Stanąć do turnieju należy zupeł­
nie już przygotowanym, by móc 
jak najlepiej wykorzystać swe u- 
miejętności. Czas trwania takiego 
treningu nie powinien być krótszy 
jak dwa trzy tygodnie. Odpoczy­
nek przed tumniejeim jest wskazany 
ze względu na długotrwałość roz­
grywek.

Koniec sezonu wykorzystuje się 
znów na trenowanie nowych ude- 
nzeń. Robiąc, że tak powiem, prze­
gląd nabytych w sezonie wiadomo 
ści i spostrzeżonych u innych gra­
czy zalet przygotowuje się tem- 
samem materiał do pracy na rok 
przyszły.

Jeszcze jedna uwaga dla mło­
dych graczy, którzy się często zra 
żają do systematycznego treningu 
ee względu na to, że nieraz długo 
trzeba czekać na wyniki żmudnej 
pracy. Nigdy gracz nie posuwa się 
naprzód regularnie. Poziom gry 
podnosi się zawsze nagłemi skoka­
mi, między któremi są czasem du­
że przerwy. Szczególnie wyraźnie 
występuje to u graczy młodych, 
którym zwykle dopiero podczas 
poważniejszych meczów otwierają 
się oazy na możliwości wykorzy­
stania swych walorów technicz­
nych.

: wych. Treningi te poświęca się wy
równaniM zauważonych braków i na 
wykorzystanie nabytych podczas 
meczów wiadomości. Regularność 
co do ilości godzin gry, jak i wogó- 
le w całym trybie życia jest pierw­
szym warunkiem utrzymania się 
w dobrej formie przez dłuższy 
okres czasu.

Sezon turniejów wiosennych koń 
czy się w czerwcu. Potem następu 
je szereg turniejów w uzdrowi­
skach. Stanowią one miłą rozryw- 

w okresie, gdy się jest zmęczonym i kę, lecz nic więcej. Nie panuje tam 
długą serją turniejów, lub gdy kont już to napięcie wielkich imprez, a 
j—•- ..„.i—m...... warunki rozgrywek są tak .fatalne,

Przechodzę teraz zkolei do omó­
wienia jak wykorzystać łatwiejsze ;
mecze jako trening. Zapatrywania 
na tę sprawę są bardzo rozmaite.- ■ — " . ------- ;— 7----- • . ua tę sprawę są uaiiuu luzmanv.się wspaniały skok 46 mtr., u- Dopiero gdy się gracz pswoi | Jednj ją iIia serjo« od 

stany pewnie. Barton ma tylko 1 z kortem, przechodzi się kolejno do i inecz.u w turnie]U( bijąc w wys0.
38,5 mtr., chociaż nie można po-; plasowania i zwiększenia szybko-, kjm przeciwników słab-
wiedzieć, żeby się oszczędzał. sc‘l • .................
Do nnzinmn Czechu dnrastu Sta i XVhS’ voleye, smecze, loby, drop- o poziomu Czecha dorasta ^ta s[]Oity. Dopiero po osiągnięciu nie-
nisław Marusarz, który przy: jakiej pewności w poszczególnych---- - - ---------- , . . j /i । pvwniwti w
wspaniałem nachyleniu, lekko, uderzeniach podstawowych, moż- 
złamany w pasie, uzyskał 44; na trenować specjalnie ulubione u-zidindiiy w pasie, uzys^ai j na trenować specjalnie uurmone u- 
intr. Stary Franciszek Bujaki derzenia, stanowiące atuty danego 
z HDW pada ciężko przy 24 J gracza.

i szych. Inni znowu traktują pierw­
sze gry jako trening lub chodzi im 
jedynie o wygranie z najmniejszym 
wysiłkiem, nie zwracając uwagi na 
wynik. Ostatni sposób dobry jest

mtr., również Michalski rozbija 
się i wycofuje z konkurencji.

Druga kolejka skoków zaczy­
na się od upadku bardzo dobre­
go Vrany (CSL Czechosłowa­
cja), który po uzyskaniu w ład-
nym stylu 42 mtr. stacza się z; nicznym.
zeskoku na mostek i spada doi Zadaniem treningu będzie więc

n, .__ i dycja nie jest najlepsza. Na wiosnę'
Przed wzięciem w turnie ; najlepiej wykorzystać pierwsze .

ju należy bezwzględnie trening! - ..............
wiosenny uzupełnić. Trening przed 
meczem różni się zasadniczo od 
treningu ogólnego. Zakłada się na­
turalnie iż zasadnicze uderzenia są 
już opanowane pod względem tech

i turnieje, by wrócić do formy z ro- j 
ku ubiegłego, by przedewszyst-, 
kiem wyrobić w sobie ten tak waż' 
ny instynkt zastosowania najwła-l 
ściwszej taktyki. |
W okresie turniejów wiosen­

że najbardziej sensacyjne wyniki 
są możliwe.

Jest to okres odpoczynku dla ten 
nisisity. Kto dużo grywa, wie w ja­
kim stopniu tenuis wyczerpuje pod 
względem nerwowym. W żadnym 
innym bowiem sporcie niema tylu

strumienia. Całe szczęście, że teraz tylko ostateczne wykończe- 
ińost jest nie wysoki i ta strona i nie techniki, przyzwyczajenie gra- 
rzeczki zamarznięta. ciza częstszych zaoram rodzaju i

j c r.- r szybkości uderzenia, wyrobienie u-1
Młody bcnmdler skacze po-; niiejętności zastosowania uderzenia i W niedzielę odbył się według

Głodkiewicz,: najodpowiedniejszego w danej programu bieg pań na 6 kim.
reprezentujący nadchodzącą ge- chwili i z danym przeciwnikiem, i1 Dzj.eń zapowiadał się poohmur- 

skoczków zakopian- przygotowanie ostateczne kondycji I ...

Bieg 5 kim. pań
Pclankowa nadal bex konkurencji

prawnie 39 mtr.

u c rację skoczków
skich, osiągu w bardzo efektów fizycznej i oswojenie z napięciem

dzo ostre formy, i tak się też 
stało.

Giewontówna mając nr. 2-gi. 
przychodzi do mety pierwsza. 
Za nią kolejno nr. 5 — Schindle- 
równa, nr. 1 — znana tennisist- 
ka — Volkme równa, nr. 12 Lo- 
teczkowa. Stopkówna posiada 
nr. 14 i przychodni do mety 9-ta. 
Walkę rozstrzyga bezkonkuren­
cyjnie Połankówna, która posia­
dając mr. 30, przybiegła 14-sta, a 
więc pokonała na samej trasie 
17 zawodniczek. Niektóre za­
wodniczki były zupełnie wyczer 
pane, 'tak, iż z trudem tylko mo­
gły minąć metę.

Polankowa wykazała więc 
znów, że jest bezkonkurencyjną 
wśród narciarek polskich., Ani i 
Stopkówna, airi Giewontówna, 
ani Loteczkowa, może z powodu 
gorączki, ani przez chwilę nie 
byty groźne. A nie zapominajmy, 
że Polankowa przez szereg ty­
godni nie mogła trenować z pp- 

I wodu kontuzji ręki.

ny 'z pnzelotnemi opadami de- 
szozowemi. Śnieg nie topniał tak 
gwałtownie jak dnia poprzednie 
go, i wykazywał znacznie lepszą 
nośność. Od wczesneigo ranka 
napływały do Wisły tłumy wy­
cieczkowi cizó w, zdążających do 
Głębca, gdzie o godz. 12 miał się 
odbyć konkurs skoków. Niebo 
w dalszym ciągu nie miało ten-

ny sposób, przy należytem wv- nerwowem na meczu.
korzystaniu odbicia, tylko 34 J ak więc gdy w pierwszym 
mtr Karol Szostak skacze 41 SIC "''osennym me należy grac se- mir. ftaroi ozostaK skacze 41 t()W< a iV /ajnym razie na wy- 
mtr., tyleż samo uzyskuje Bro-: jrrana, to obecnie będzie to wskazał 
nek Czech przy hucznych oklas-, neni. Zwłaszcza dobrze jest grać! 
kach publiczności. : z różnymi graczami, o odmiennych!

Antoni Szostak wykazuje. sposobach gry. I
Formę fizyczną doprowadza się |

do szczytu tylko w wypadku gdy , ... ’ 3 wyjaśnienia — lecz się ma przed sobą odraza mecz deilcJ1 d0 wyjaśnienia lecz 
międzyklubowy lub międzypań- owszem zachmurzenie się zwięk 
srwowy. W przeciwnym razie wy- szalo.
korzystujemy na cele treningowe, start do biegu pań wyznaczo- 
picrwsze mecze w sezonie. Na tre-. J 10.31, uległ pewne-
IZd,'," ok d : mu opóźnieniu. Po rw pierwszy

Czy bezpośrednio przed ważnymi może znalazły się nasze gwiazdy 
meczem należy zrobić dwu lub, narciarstwa w pełnym komple-

znaczne niedociągnięcia stylo­
we. odbija się zapóźno i staje 
przy 36,5 mtr. Mistrz Czechosło 
wacji, a obecnie i Polski. Antoni. 
Barton krzyżuje w powietrzu 
narty, później jednak poprawia 
pozycję i potężną pracą rąk do­
chodzi do 42 intr. Klasyczny, 
spokojny skok, w którym nie 
wyczuwa się włożonego wysił­
ku, pokazuje Austriak Froehlich 
(41 mtr.). Wreszcie Stanisław 
Marusarz zadziwia swym rzu­
tem na progu i ekonomiczną.

trzydniową przerwę jest rzeczą 
przyzwyczajenia. Intensywny tre­
ning naturalnie nie jest wskazany, 
lecz i całkowity odpoczynek nie 
jest dobry, o ile nic chodzi o uispo-

prawdziwie ptasia pracą w cza- kojenie nerwów, które jak wie to

cie, to też z napięciem oczekłwa
no starcia Poiankowej, Lotecz- 
kowej, Grewontówny, Stopków- 
ny i innych. Wszystko wskazy­
wało, że walka iprzybierze bar- Józef Łamacz.

Br Podczaski 5)

51.000 kim» autem
Kartki z wyprawy naokoło Świata

Madryt zjawia się tak nagle i: W Saragossic znajduje się cen 
niespodzianie, jakby wyrósł z i tralna montownia Forda, z któ- 
pod ziemi. Jedzie sic nagą pu-; rej skorzystaliśmy, polecając na- 
sfynią, między skałami i bez ża-i prawę kilku drobnych uszko- 
dnego wstępu wjeżdża się odra­
ził do miasta. W dodatku wzgó­
rza do ostatniej chwili zasłania­
ją hiszpańską metropolję. tak, że 
zupełnie nie wyczuwa się blisko­
ści wielkiego zbiorowiska ludzi.

dzeń oraz ogólne przejrzenie wo
zu. Tu skandal. Nietylko, że
prac ty cli nic ukończono na czas, 
narażając nas na spóźnienie się 
na okręt, lecz wystawiono nam 
jeszcze rachunek na poważną 
sumę pesetów.Kontrast między wybiedzoną. —T .---  

wyschniętą okolicą, a przepy-j Rezultatem tego było, że, gdy 
chem Madrytu, robi niesamowi- po zapłaceniu rachunku siadaliś- 
te wrażenie. Przed chwilą jesz-' i.......

dwie „kichy11.
Mimo to zajechaliśmy na mo- 

fo przystani pasażerskiej w Bar­
celonie punktualnie o godzinie 
czternastej — „Ibcria" właśnie 
odbijała od brzegu.

Przestudiowawszy wszystkie 
możliwe rozkłady jazdy towa­
rzystw okrętowych, zdecydo­
waliśmy się w końcu na „Cam- 
panę“, mającą odpłynąć za ty­
dzień do Brazylji. Przedtem je­
szcze postanowiliśmy urządzić 
dwudniową eskapadę na wyspy 
Kanaryjskie.

W dzień zwiedzaliśmy miasto 
i okolicę, jednak ze względu na 
stale się potęgujący» upał, musie- 
liśmy tego zaprzestać. Słońce

x -   „—z-: my do samochodu, była godzina jest tu tak intensywne, że samo- 
cze.oko odpoczywało na pozba-i jedenasta z rana, zaś o drugiej chodu niepodobna prowadzić, 
- .....-1.......skałach, a po południu „Iberia11 z królew-1 bez 'ziielohiych, ochronnych Okuta

_ 1,1 c->ńeHnrrn T Inwdii min- rńw W winhi linfplaeh hisy.nań-
•wionych roślinności i---------  .
teraz nie znajduje spokoju, prze-isko - hiszpańskiego Lloydu mia-
skakując majestatycznego ła w Barcelonie podnieść kotwi'

rów, W wielu hotelach hiszpań-

gmachu na wiclkoświatowe wy- cę. Nie zdążyć—znaczyło prócz, 
stawy sklepowe, z olbrzymiego dającej się przeboleć straty cza- 
pomnika na wypełniony ludźmi su, stratę kilkuset dolarów za
taras kawiarni.

Niestety za dwa dni odpłynąć 
miał z Barcelony okręt, mający 
nas zawieść na drugą półkulę; 
miejsca dla samochodu i dla nas 
były zamówione, -trzeba było 
ruszać w. dalszą dr.Q&Si 4° Bar- 
celonyjs

wykupione karty okrętowe. Po-
stanowiliśmy przeto zdążyć. 
Tych z góra dwustu kilometrów 
z Saragossy do Barcelony, prze­
bytych ze średnią szybkością 
prawic 70 kilometrów na godzi-

skich istnieją pokoje bez okien, 
które za specjalną opłatą wy­
najmuje się amatorom chłodu....

Radzi byliśmy, gdyśmy się 
znaleźli na zgrabnym, białym 
parowcu, mającym nas zawieźć 
na wyspy Kanaryjskie. Z ulgą 
chłonęliśmy w siebie świeże 
morskie po .rietrze.

jję, nie zapomnę njgdy. Ą w do-
Biały parowiec od rana już 

pruł lazurową toń n;orza Śród-
mleftMi da ckad^ Wfciemnwo. Q zmlerzihu zamaja.

czyły na horyzoncie kontury ol­
brzymich luf armat angieWoh 
na Gibraltarze i hiszpańskich na 
Guecic. Po silniejszem bujaniu 
poznaliśmy odrazu, że kołyszą 
nas już potężne fale Atlantyku. 
Jeszcze jeden dzień podróży i 
zdała ukazał się śniegiem pokry­
ty szczyt wulkanu Pico de Tej- 
dc na wyspie Tenerife, należą­
cej do archipelagu wysp Kana­
ryjskich. Dziwne wrażenie robi 
roziskrzony w słońcu szczyt 
wielkiej, 4000 mtr. wysokiej gó­
ry» wystający z idealnie równej 
gładzi oceanu.

Nietylko reporterzy, wiecznie 
żądni sensacji, lecz i poważni u- 
czeni twierdzą stanowczo, że 
wyspy Kanaryjskie są jedną z 
nielicznych pozostałości owego 
mitycznego kontynentu przedhi­
storycznego, Atlantydy, którą 
według legendy pochłonąć mia­
ły fale morskie stosunkowo nie­
dawno, bo... zaledwie na kilka 
tysięcy lat przed narodzeniem 
Chrystysa. Obecnie wyspy Ka­
naryjskie, wraz z Maderą mają 
być pasmem górskiem, które po 
zapadnięciu się całego konty­
nentu, jedyne wystają ponad fa­
le morskie. Inna grupa uczonych 
zaprzecza tym twierdzeniom, u- 
ważajac wy&Dy Kanaryjskie za

twory pochodzenia wulkaniczne 
go, które potężną siłą wyrzuco­
ne zostały z dna morza. Wszę­
dzie rozpościerają się kratery 
wulkanów, przeważnie dawno 
nieczynne. Jedynie wspomniany 
już olbrzym na wyspie Tenerifie 
wznawia od czasu do czasu swą 
działalność.

Wyspy Kanaryjskie leżą mniej 
więcej 100 kilometrów od wy­
brzeża afrykańskiego, nieco na 
północ od zwrotnika. Archipelag 
składa się z dziesięciu gęsto za­
ludnionych wysepek, należących 
geograficznie do Afryki, zaś po­
litycznie tworzących dwie pro­
wincje hiszpańskie.

Główne drogi, dziś znakomicie 
asfaltowane lub betotonowane i 
wyświecone oponami tysięcy 
samochodów, są pozostałością 
starych dróg, pobudowanych na 
rozkaz dawnych władców tego 
tajemniczego archipelagu.

Dziś wyspy Kanaryjskie są 
bogatą prowincją hiszpańską, 
która rokrocznie eksportuje do 
Europy olbrzymie ilości najpięk­
niejszych owoców południo­
wych wielomilionowej wartości.

Stolica wysp Kanaryjskich 
Las Palmas, czyni wrażenie min 
sta nawskroś europejskiego. Wi-; 
dać tu lądua. .czyste ulice, wy-i

sadzane palmami, które w du­
żym stopniu przypominają Bar­
celonę lub Madryt. Hiszpanię 
przypominają swym stylem pra­
wie wszystkie budynki.

Miłą niespodzienką.było spot­
kanie tutaj Polaka, mającego 
sporą plantacje bananów w pół­
nocnej części Tenerife. Jest on 
zamożnym człowiekiem, posia­
da piękną białą willę pośród 
palm nad brzegiem morza, wspa 
miały rodstear. La Salle i cieszy 
się wielkim szacunkiem i powa­
żaniem wśród współobywateli. 
Sympatyczny p. Kuliński, u kto/ 
rego zamieszkałem kilka dni,; 
wspomniał mi również o drugim: 
Polaku, pełniącym obowiązki le­
karza w Las Palrnas.

Lecz zbliżał się termin odjaz­
du okrętu transatlantyckiego z 
Barcelony, który miał nas i. na­
szego Forda zawieść do Brazy- 
Iji. Nic chcąc po raz drugi 
przespać terminu odjazdu, trze­
ba było szykować się w drogę 
powrotną, by na czas zdążyć do 
Barcelony. Przyznam się jednak, 
że z prawdziwym żalem opu­
szczałem raj wysp Kanaryj­
skich, obiecując sobie powrócić 
tu na dłuższy pobyt przy pierw- • 
szei sposobności.

KOMO
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Ini, Jtrty GrabowsM

PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 38 lutego 1931 rpg^

Wedety piłkarstwa polskiego
Doroczna próba klasyfikacji naszych najlepszych napastników

Poniżej druikiuljeiny dalszy oiąjg kta- 
sytifcacji łączników napadu, przerwa­
ny w numerze poprzednim na dwu 
'Pierwszych grupach.

Grupę trzecią z 17-tu punkta- 
iiii zajmują — Kossok z Craco­
vii i Staliński z Warty.

Niejeden zdziwi się pewnie, że 
wicekról strzelców ligowych, 0- 
ceniony jest przez nas tak nisko. 
Może zdziwienie to minie, gdy 
zacytujemy noty, które brzmią: 
5 -F 4½ + 4 + 3½. Skończony 
dribler, posługujący się przy 
prowadzeniu piłki nictylko już 
techniką, lecz i myleniem cia­
łem, również taktycznie Kos­
sok stoi na wysokim poziomie. 
Tu już jednak wyłaniają się po­
ważne zarzuty w postaci abso­
lutnej absencji Kossoka we 
wszelkich akcjach odległych da­
lej jak o 30—40 metrów od 
bramki przeciwnika.

Zjawisko to, zdaniem naszem 
jest z jednej strony konsekwen­
cją lenistwa, z drugiej — niedo- 
magań serca czy też płuc, co 
uwidacznia się na grze Kossoka, 
zwłaszcza w lecie. Fakt pozo- 
staje jednak faktem, że Kossok 
spełnia zadanie łącznika tylko 
połowicznie i czwórka, uzyska­
na przez niego za sprawność fi­
zyczną, kto wie czy nie powin­
na być jeszcze zmniejszona.

lu, zjadliwy pod bramką, nie po­
siada on jednak dwu, względnie 
choćby jednej z dwu zalet, wyma 
ganych od łącznika all rund: mo- 

pozwala weteranowi Warty na cy przebojowej', w zględiric wybic- 
utrzymanie się stale w świetnej i gania na pozycję a la Kotapka. 
formie. Temniemniej niespoczęty 1 Punktujemy go 4 4+4 ' 4,_>.

Staliński, najwybitniejszy 
strzelec reprezentacji Polski, 
jest graczem, który przekroczy! 
już swój zenit. Jego wiek nie

do graczy Ł zw. kondycyjnych. 
Z cli witą dojścia do pełni formy 
wydajność jego pracy wzrasta o 
wiele procentów — w przeciwnym 
razie niknie on na boisku. Noty 
4-14’2+4+4.

mi tarujemy go Sobola z Rudni, gdyby posia-
Pazurek 11, typem fizycznie zbli da] odpowicdinic walory fizyczne’

Do grupy ostatniej z 16-ma 
punktami zaliczamy: Czulaka z 
Wisty, Przeździeckiego z Legji, 
Ogrodzińskiego z Polonji, Kniofę 
z Warty, Maurera z Pogoni, Pe- 
terka z Ruchu, Kocha z Czarnych 
i Junga z Warszawianki.

„Wawrzyn" raz po raz błyszczy! Pazurek II, typem fizycznie zbli da] odpowicdinic walory fizjezne największy grzech Czulaka 
żywołowością, rutyną i strzałem, (''tony do swego brata z Garbarni. 1 lepszych partnerów, byłby łącz- uważamy jego półgórną technikę. 
Noiy jego brzmią 4V2+4V2+4+4.''Posiada w szystkie wady tamte- tukiem niemal pewiow ai toscio-' pp^j z jego podań niby to dobre 

-----  . .......... r Maleńki wziost ! odpowtó- u efekcie są nieprawdopodobnie 
dnio .niska waga niwelują 1,n,cstc*; trudne do przyjęcia przez partne- 
ty w dużej mierze ruchliwość, ani a jatxvc ijfkwidowania 

i- ------- - jbtoję 1 odwagę łącznika drużyny , cz o|jror]?> Noty 3(-^+4+4+
istrzal, oraz umiejętność trzyma- górnośląskiej. Dajemy mu noty o

i hiia piłki przy nodze stanowią 1:16- 44 4'2+31/2+4'2. ’’ ,. . .
i Malczyk jest niewątpliwie gra- i wne cnoty tego łącznika. Noty; Ciężkawy Król z ŁKS-u jest Przczdzicckieinu dajemy cztery 
czem wartościowym. Zwinny, M+44 4'2'4. igraczcm w typie Pazurków. Jego czwórki, Ogrodzinskicinu
dość szybki, dobry w grze w po-1 Jokscha z Garbarni zaliczamy Inoty brzmią 4 "4'4,2’4. 3 2'4 2. Ostatnia nota lącmikc

\ \ . . ,' , ’!ro, tylko w znaczniejszym stop-
Na dalszęm miejscu z 16’a pim |niu. ‘Niepotrzebnie .przetrzymuje 

kiami stawiamy Ma czyka z Gra-1 j jcst zjbvt VVU|,IV. Waiory 
corii. Pazurka z Polew, Jokse^ czasami mocny i cekiy
z Garbarni, Sobotę z Kuchu 1 Kro-: 
la z ŁKS-u. !

2yde organizacyjne
Komisja organizacyjna łódzkiego o- 

kregowego związku kolarskiego .zwo­
łała w itwedziełę .wlne «gromadzenie, 
które 'odbyło się w lokalu „Umouiu" 
przy udziale delegatów 13 'towarzystw 
■okręgu łódzkiego. Brak było delega­
tów 7 towarzysłiw. Po sprawo zdania 
komisji orguniziacyjnei i odczytaniu 
statutu, zatwic-tozwniego ©rzez wliadze: 
ipiaóstwowe, wybrano nowy zarząd w 
składzie .następującym: prezes (przez 
■aklamację) p. Artur Thielie. viceprezes 
Kanpińskii (Ł. T. K.1, członkowie zarzą­
du: Pliaoek (Resursa'). Pelkiatskł (T. Z. 
S.), Abel (Szturm). WieruoWi (Ł. K. S.), 
Szymski (Union), Krachulec (L. K. S.), 
Kwirań (Relkordl.

Nowy zarząd Warsz. Okr. Zw. Gier

Pierwsze zwycięstwo Włochów
nad piłkarzami Ausfrji

Międzypaństwowy mecz piłkarski 
Włochy — Austrja, pierwszy z nowe­
go cyklu walk o ipuhar Europy za­
kończył się niespodziewanetn, ale za- 
slużonem zwycięstwem drużyny Azzu- 
ri w stosunku 2:1. Dorabiające się co­
raz większej sławy piłkarskiej Wło­
chy przełamały wreszęde pasmo nie­
powodzeń w meczach z Austrją (pierw 
szc zwycięstwo). Austriacy zawiedli 
na całej linji i gdyby nie świetna gra 
Hidena w bramce, który m. in. obroni! 
karny, strzelany przez Orsiego. prze­
grana byłaby znacznie dotkliwsza. 
Włosi przewyższali Austriaków we 
wszystkich liniach, byli zespołem bar­
dziej jednolitym. Jaskrawo zwłaszcza 
wypadła różnica w linji ataku, gdzie 
błyszczeli Meazza, Orsi i Constantino.

Pierwszą bramkę strzeliła Austrja 
już w 4 min. z rzutu wolnego przez 
Horvatha. Od tej chwili zaznaczyła się 
rosnąca z każdą chwilą przewaga Wio 
chów, którzy wyrównali jeszcze przed 
przerwą ze strzału Meazzy. Po przer­
wie Orsi ustanowił wyntk dnia. Boisko 
było fatalne, rozmiękłe zupełnie po 
trzydniowym deszczu. Widzów zebra­
ło się 47.000.

Sparta pokonała W. A. C. w stosun­
ku 5:3, rewanżując się za porażkę w 
Pradze. Celowy futbol zatriumfował 
nad hyperkombinacją. Bramki strzelili 
Srbek, Heyma (2), Kostalek (2) oraz 
Kubesch i Hiltl. Jednocześnie w Pra­
dze Austrja wywalczyła zaszczytny 
wynik remisowy 3:3 ze Slavią. Austrja 
cv mieli zwłaszcza w drugiej połowie 
ogromną przewagę.

W lidze angielskiej lider Arsenał po­
konał Manchester United 4:1, nato­
miast vicelider mistrz Sheffield Wed- 
nesday, przegrał 0:2 z drugą drużyną 
iiianchesterską „City" i zapewnił Ar­
senałowi przewagę dwu punktów w 
tabel,. Najgroźniejszym rywalem Ar- 
■.eji>a5u jest jednak słynna Aston Wla, 
która kroczy ostatnio od zwycięstwa 
do ruycięstwa’-. i pokonała swego lokal 

nćgo rywala Birmingham 4:0.
UZ mistrzostwie. Wenier sensacją by 

la porażka Ferencvafo^t z S^ilbwodiem 
w stosunku 1:2. H.mgaria pokoMtała

Mistrz Argentyny, La Plata, demon­
struje nadal w Europie świetne wy­
szkolenie techniczne, ale niewielką sku 
teczność. S. V. C. Chemnitz pokonali 
Argentyńczycy 5:2, z Fortuną lipską 
grali zaledwie 0:0.

Przewaga Belgradu nad Zagrzebiem 
w piłkarstwie jugostowiańskiem akcen­
tuje dobitnie już drugie zwycięstwo 
reprezentacji stolicy Jugosławii, tym 
razem w stosunku 5:1.

Losowanie rundy ćwierćfinałowej pu- 
haru angielskiego przesądza zdaje się 
Jos trzeciolwowych drużyn. Exeier Ci­
ty wailczy z Southamptoin, a Soutbport 
z Evertonem za każdym razem na ob­
cych boiskach. Również faworyt puha- 
ru Chelsea wyjeżdża do Birminghamu. 
po zimniejsza jego szanse. Mecz dwu 
drugoklasowych drożyn Westbromwich

Ostatnie wyniki
Cracovii po meczu ze Lwowem no

Polonji jest konsekwencja aitnlW-i 
cji i pracowitości, oraz prawdzi­
wie dżentelmeńskiego stosunku, 
zarówno do sędziego, jak przeci­
wników i kolegów na boisku.

Knioła, wielce obiecujący talent 
z r. 1929-go, w sezonie ubiegłym 
raczej obniżył swój lot, niż go 
podtiiósf. Noty 4+4+4+4, które 
otrzymuje również Maurer. _

Peterek, gracz niewątpliwie <1- 
talentowany. traci wiele wskutek 
słabej noty za morale — jego 
kłótliwość, awainturniczość i W

Sportowych przedstawia mc mistęiiują-! Finałowy mecz hokejowy o mistrzo- .
co: prezes - - St. Lipiński (ponownie), stwo Wilna poimędzy AZS : 1“KS pnzy- niepełnego składu drużyny biatoczer- 
wwei^rexes1! — Ciszewski i Poroszvw- niósł ipcwno i zUbshiZonc zwycięstwo wonych. Mecz odbyt się na torze Mak- 
ski, sękrctairz--Z. Wliszniewstó. sknrb drilżywk.' akademików, która jcdyiiwKo , kabi, pierwsza tercja przynosi grę 
ni'k _  .1. 0'leisińsk'i. ' cwego rywala pobiła w stosunku 5:0 'równorzędną, o zmiennych atakach.

Czeska drużynę koszykówki i siat-1 (0:0, 2:0, 3:0). Mecz ndbvl się w wa- 
kówkii męskiej Ahaniiia Strahova z Pra i runkach h. ciężk^h. im lodzie me irada- 
wi sprowadza stołeczny AZS w dn. 7 i ' jącym się d'o norma^iei grv. co przy- 
8 marca. | czyniilo się do cbniżcniia ogólnego po-

Śląski Podokreg Hokeja na Lodzie I zimnu gry.
został utworzony -w Katowicach. Sa- Ze względu nastała i przygniatającą 
modzielnego okręgu Śląsk 111 worz.vv • przewagę drużyny AZS spotkane to 
'lilie mógł, ponieważ nie posiada żadnej | nie irależialo do ciekawych.
A-klasowej drużyny. Podokręg śląski ; Drużyna mistrzowska 'Włna AZS, dy 
zgłosił akces do okr. knbkowskiie.go. 1 spomrjwa. obok braci Godlewskich i

Zariząd podokręgu wo brano w nastę-i bramkarza Wiro-Kiro. dobrymi gracza- 
Wjącyim sikladzie: prezes - dr. Sku- mi, jak Andrzejewski II. Sztumski, Oku 
licz, wiceprezes ■ sedzira Kral, sekre- Iowcz. posir.ida w tegorocznych roz- 
tanz — Mikuła Mieczysław, skarbnik I gry w akch o .mistrzostwo Polski duże 
— Malinowski Florian, hpt. sportowy I szanse d zdobycia1 jęte z czołowych 
— prokurator Kwlei. ' miejsc.

Do podokręgu zgłosiły prz\.stą.piienie I AZS wyjeżdża do Kntowic pod kie* 
następujące khiibv: K. S. Sienuam'owfcc, | rowwetwem prof. Weyssenhoffa w skła
k. S. śuidlioiK KiiitwiUki KI. Tcnnrisr)- | dzle: Wiro-Kiro. Godlewski Cz.. Ko- 
wy, PoSiicyiiny K. S. i £ta<kię Tow. Lyiż stairowski, A-ndrzejwski. Szluinskć, Oku 

atnie dwąi towaTzy- łowicz, Godlewski .1. i Sferdziukow H. 
pedobim z zamiurem I Ostatni mecz hokeja w Krakowie,stwa noszą

sfuzjGwatwa swych sckcvi hokejowych.' będący zakończeniem mistrzostw okrę 
Okręgowe związki mmi sowę zosta-1 gowych, odbył się pomiędzy Cracovia 

ją stworzone przez zarząd i zarząd 'ich.— Makkabi 2:1 (0:0, 1:1, 1:1).
składa się z delegatów wszystkich kłu ! Makkabi uzyskała doskonały wynik,
bów daneigo okręgu. i głównie wskutek przemęczenia graczy

Bydgoszcz. Tun/eii pug-tponigowy c 
mistirizostiw© miasta zgromadziil prze­
szło 60 zawodników. Po piękniych i 
'pełnych eincrgii walkach f.imilowych 
mistrzostwo zdobył Fiszer (Naprzód), 
wyprzedzając swego 'kolegę klubowe­
go Tyszkę Zyig. o ied.eu pii'ii.k't. 3) Czjciii 
szak (Gwiazda)). 4) Tyszka. Zdz. (N-a- 
iprzód), 5) Malchrowicz (Naprzód).

Najofckawsze wrtjje rozeoraJi: Fi-’ 
szer — Tyszka Zygm. 21:19, 18:31, 
Tyszika Zygm. — Mulclirowtóz 21:19,

Albion i Wolverhaimpton zapowiada się 21:19, Tyszka Zdz„ — Czcrnsz-ak 21:16, 
jako walka zacięta, w kitórej faworytem 21:11.
jest Westbromwich. Do półfinałów win | Grudzi3dz. Mistrzostwa bokserskie 
I1? więc stanąć trzy drużyny pierwsze.]; pOT]llOirza. odbędą sje w G.rudz.iąidiziu w 
Ligi 1 ,ied>na d’rtngie.|. I dniach 14 i 1'5 marca b. r„ przyczeim

Bocskay 2:1 i utrzymała się na ozete i

Jeśli pod względem wyników dawnictw zagranicznych, a to dla- 
sportowych, a nawet w pewnym tego, że autorami są n aj wybito Ij- 
już stopniu i pod względem ilości si specjaihści>, jakich tylko w Polsce
i jakości urządzanych u nas imprez 
przestaliśmy wyraźnie ustępować! 
zagranicy, to w dziedzinie literatu­
ry sportowej sytuacja jest wprost 
rozpaczliwa. W porównaniu z 0- 
gromną ilością dzieł, wydanych w 
Niemczech, Francji, Angiji, a traktu 
jących o sporcie wogóle i o róż­
nych jego gałęziach w szczególno­
ści — dorobek nasz na tej niwie 
jest upokorzająco mizerny.

U nas, niestety, dziełko sportowe 
na wystawie księgarskiej jest je­
szcze „białym krukiem". Znaleźć 
je — to znaczy uczynić wielkie od­
krycie, a kto takie „odkrycie" po-

Bocskay 2:1 i utrzymała su? na ozete _ winien ja'kinajpirędiz©j „pod 
a beli. Ujpesti pozostał yiceliderem po | me,fc' .krzyik" i w 'ten sposób sygna- 7 u*vri»cłiviP nan kicnoHi tir cłnetiMlrn . M .zwycięstwie nad Kispesti w stosunku

Walne zebranie Warty odbyło się w

lizować 'zainteresowanym, których 
coraz więcej powsiadamy, dokąd ma 
ją uwagę swą skie'i;ować.

Interesując się kwetMją Mteratu-
ry sportowej od dawna, mogę

maimy.
Dobór nazwisk jest istotnie impo 

nujący. O „Tajnikach walki zapaś­
niczej" ' i' o „Podnoszeniu cięża­
rów" pisze Władysław Pytiasiński. 
„Podiręcznlik wioślarstwa regatowe 
go" opracował inż. Eugeniusz Le­
nartowicz, kierownik techniczny 
polskiej ekspedycji wioślarskiej na 
Igrzyska IX Olimpiady i na mistrzo 
stwa Europy oraz kapitan sporto­
wy P.Z.T.W.

„Podręcznik żeglarstwa" wy­
szedł z pod pióra jednego z najdo- 
świadczeńszych przedstawicieli te­
go sportu 11 nas, Ludwika Szwy- 
kowskiego. O „Zaprawie lekkoa­
tletycznej" traktuje Czesław Mie- 
rzejewlslki, główny instruktor C.I. 
W.F-11.

„Co każdy o 'boksie wiedzieć po­
winien" przedstawia Wiktor Juno- 

' sza. który po świetnej karierzeuh. tygodniu. Po udzieleniu absolutór- ry 'sportowej od dawn<a, mogę
jum ustępującemu zarządowi, wybrano j stwierdzić, że najwięcej „odkryć"1 . . , r. ...
nowe władze klubu w składzie nastę-1 zanotować mi pozwalała zawsze 1 statnowe władze klubu w składzie nastę-1 zanotować mi pozwalała zawsze 
pującym: prezes — Kuczyk (dotych-1 witryna Głównej Księgarni Wojsko 
czasowy I Yceprezes), wiceprezesi - j. Za wszystkich bowiem pol- 
dyr. GtowackiH diyr. Drost, skart^^ ,vvda.winiczvch be.z-
Suszczyński, sekretarz — Piotrowski' nnn ..wyaawniczycn,, - 
Zbigniew, intendent — Bielewicz (do­
tychczasowy skarbnik). Kierownikami 
poszczególnych sekcyj wybrano: pił­
ka nożna — Rybarczyk, lekkoatletycz­
na — Szyc, bokserska — inż. Otlew- 
ski, tennisowa — Szulwic, pływacka— 
Wojtasik, sportów zimowych — Der­
da. kręglarska — Stróżyk.

Ponadto poraź pierwszy wybrano 
po przeprowadzeniu odpowiedniej 
zmiany statutu t. zw. Kuratorium, jako 
ciało doradcze, w którego skład we­
szli pp.: honorowy prezes Rotnickl, 
pik. dypl. Glabisz, inż. Stefan Głowac­
ki, dyr. Pawłowski, dr. Sokołowski, Ka 
tamajski. adwokat Jagielski i dyr. Wy 
bieralski.

TAJNIKI WALKI

sprzecznie bije ona rekord i llościo 
wo ii jakościowo na polu produkcji 
dzieł sportowych.

A jest 'ich już dużo, i dlaitego war 
to o jej działalności ma polu krze­
wienia wiedzy sportowej trochę 
więcej powiedzieć. Na pierwszem 
miejscu wymienić tu należy bez- 
waglednle tomiki „Biblioteki Spor­
towej" — wydawnictwa tyipu po- 
pulainnyich dziełek firanicinskiioh. Po­
szczególne tomiki omaiwiiiaiją ikróit- 
kio i popular nie, lecz w sposób wy­
czerpujący różne gałęzie aportu. 
Broszurki są ładnie wydane i o- 
zdobione fciznemii fcrstr.aęjaimi. C©- 
ina: 75 gr. wzgi. 1 zł. 50 gr.

Bardzo loglazmie — zeszyt pierw 
szy poświęcony jest wiadionioiśctom 
ogólinym o sporcie. „Co to jest 
sport" Jiunoszy - Dąbrowskiego 
jest jedynem w piśmiennictwie poi- 
skiem dziełem, pośw1ięconem tętnu, 
co nazwać by można „filozofią spor 
tu".

Dalsze tomiki „Biblioteczki" ta- 
ktuija o poszczególnych gałęziach 
sportu, dając w skondensowanej 
tońmi© niiezmiiernie bogaty zasób 
wiadomości. Książeczki te formatu

,asem“ piiś'
muennictwa sportowego. O „Sprzę­
cie narciarslkilm" pisze wybitny 
znawca tej gałęzi sportu i organi­
zator rwiaziltozionych kursów nar­
ciarskich, wjn Władysław Zięt- 
klewtaz. \

Niezwykle ce™© wisikazówiki 'za­
wiera „Podręczi» obozowania" Z.

W drugiej tercji Makabi gra skutecz­
nie, a tymczasem na graczach Craco- 
vii widać zmęczenie. Nowak z prze­
boju uzyskuje bramkę dla swych 
barw. Wyrównuje Rosner. Trzecia 
tercja była hardzo ciekawa. Pod ko­
niec gry uzyskał dla Makkabi prowa­
dzenie Ćensor. Wynik ogólnie uważa­
ny za ostateczny, zmienia Nowak da­
lekim strzałem.

Ostatecznie Cracovia zdobyła mi­
strzostwo okręgu, mając 11 punktów i 
stosunek bramek 21:4. 2) Sokół 6 p.,

konsekwencji notoryczne usuwa­
nie z boiska są godne napiętaowa- 
nia. Noty 4+4+4’/2+31/2.

Koch nadrabia słabe noty za 
technikę i taktykę stopniami za 
kondycię i morale: 3½^½^ 
4^2+4½.

Wreszcie Jungowi dajemy pun­
ktację identyczną z Peterkiemi. 

I Na zakończenie pragniemy pod 
kreślić, że punkty otrzymane 
przez każdego gracza nie są i nie 
mogą być wykładnikiem jego war 
tości efektywnej na boisku ze 
względu na pozycję za, morate, 
która obniża często ogólną notę 
gracza pozatem wartościowego.

Te mnie min lej czynnika tego ne­
gować w sporcie nie można, gdyż 
jest on jednym z jego istotnych 
składników, wpływa na propago 
wanie dobrego imienia sportu i de 
cyduje o kwalifikacjach gracza, 
narówini z techniką czy taktyką.

Bieg zjazdowy w Miirren
o mistrzostwo Europy

Bieg zjazdowy P. I. S. Miirrcii

ogólnym faworytem będzie drużyna 
Gedianji 2 Gdańska.

(JtKS 1925 przy 'Pcpeigc zreorganizo­
wał swą sekcję bokserską i przystąpił 
ponownie do Pom. OZB.

Goplanja — Gryf 7:3. Powyższe 
zawody bokserskie odbyły się w Ino­
wrocławiu i w poszczególnych wa- 
.gadi przyniosły wyniki następujące: 
Rogowski (Goplanja') pokonał na punk­
ty Gawarskięgo (Grj'ń Toruń). Nidkel 
(Go'pl.) zremisował z Grabowskim II, 
Ciimfelewski II (Gopl.) zremisował z 
Gnendą, Niesipodzi liski zaiś z Grabow­
skim II (Gryf), wreszcie KoncaJski 
(Gryf) .poddał się w ipierwszem starciu 
Świitikowi (Goipl.). Sędziował w Tin©u 
p. Kościelski z Poznania..

ucierpiał dotkliwie wskutek fatalnej po­
gody. Śnieżycy, która szalała przez 
cały czas zwwodów nie pamiętają naj­
starsi Szwajcarzy.. Nic więc dziwnego, 
że w tych warunkach program nie mógł 
być doprowadzony do końca, a wyni­
ki były przypadkowe i zależały więcej 
od dobrej ochrony oczu, niż od umie­
jętności narciarskich. Jedynie pierw­
szego dnia slalom pań miał przebieg 
prawidłowy. Zwyciężyła młodziutka, 
.kędzierzawa Angielka miss Mac Kinnon, 
jeden z największych talentów narciar­
skich roku bieżącego, w czasie 2:38 
(pierwszy zjazd 1:17,4, drugi — 1:28), 
bijąc słynną Ingę Lantschmer, miss"Kts- 
sler i znaną z Zakopanego. Miss -Sale 
Barker 2:49,6. Siódma była p. Romin- 
®er, pogromczyni Lilly d‘AIvarez.

Już pierwszy dzień konkursu panów 
stał pod znakiem śnieżycy, w tumanach 
śniegu odbył się tylko pierwszy etap 
biegu zjazdowego o różnicy wzniesień 
400 mtr. Jedynym zawodnikiem, który 
przejechał trasę bez upadku był Szwaj-

Tryilskiego, a praca Tadeusza Fon- 
ferlki o tern, „Jak zbudować kajak" 
jest chyba inajaktiuiataiejszą ksią­
żeczką, jaką tylko obecnie wydać 
było można.

W przygotowaniu „Kolarstwo" na 
pisane nie przez kogo mnego, jak 
inż. Franciszka Szymczyka, wielo­
krotnego mistrza Polski i najlepsze­
go teoretycznego znawcy cykli- 
styki, jakiego posiadamy.

Już wydanie „Biblioteki Spor­
towej" stanowiłoby zasługę wielką. 
Na niej jednak Główna Księgarnia 
Wojskowa się nie ograniczyła. 
Plnzecie ma „na sumieniu" dziełko, 
które pobiło rekord nakładu w Pol­
sce (50.000 egzemplarzy) — miano­
wicie „Piłka Nożna" Henryka Je- 
'ziorowskiego, opatrzone przedmo­
wą płk. dr. Osmółskiego i uzupeł­
nione, w 5-tem wydaniu, przez Je­
rzego Grabowskiego.

Tegoż autora „Walka wręcz" — 
(dżin - dżiiteu), opracowana wespół 
■z Wiktorem Junoszą i ozdobiona 
piękną okładką Kamilla Mackiewi­
cza, stanowi jedyny polski samou­
czek samoobrony, którego prakty­
czna wartość nie ulega najmniej­
szej dyskusji.

Teraz podchodzimy do prac 
„wielkiego kalibru". „Jazda na nar 
■tiach" Władysława Ziętkiewiciza — 
to prawdziwa encyklopedia 'sportu

zimowego, zawierająca wszystko, 
co nazwać można ostatniem sło­
wem wiedzy w kierunku posługi­
wania się „deskami".

„Użycie smarów narciarskich" 
tegoż autora stanowi niezbędne u- 
■zupełniienie podręcznika.

Do cyklu „narciarskiego" należy 
również „Przewodnik po terenach 
narciarskich Zakopanego i Tatr Pol 
skich" pióra gen. Mariusza Zaru­
skiego, znanego taternika.

Wreszcie główna księgarnia woj 
skowa może się szczycić wypusz­
czeniem iw świat monumentalnego 
dzieła izbiorowego o „Budowie te­
renów i urządzeń sportowych", sta 
nowiiącego obecnie najlepisize dzieło 
tego rodzaju w całej literaturze 
światowej.

Oprócz czysto sportowych, Głów 
na Księgarnia Wojskowa posiada 
na składzie również interesujące 
wydawnictwa poświęcone przyspo­
sobieniu wojskowemu.

Przedewszystkiem „Podręcznik 
Przysposobienia Wojskowego" wy­
dany wysiłkiem zbiorowym wy­
bitnych specjalistów pod redakcją 
mjr. dypł. L. Kolbuszewskiego, da­
lej „Naukę o terenie" Jerzego Niez- 
brzyckiiego.

Już tylko „dla porządku" wymie­
nić należy wydawnictwa beletry- 
styczne, tematom sportowym po­
święcone, gdyż są one powszech­
nie znane i stanowiły rzadki u nas 
sukces księgarski ,rozchodząc się 
w rekordowej ilości i w ■rekordo'- 
iwieim tempie. Są to pamiętniki 'naj­
słynniejszych żeglarzy świata, a 
więc: „W pogoni za słońcem" A- 
laiima Gerbaulit — książka już na ła­
mach „Przeglądu Sportowego" sze­
roko omówiona, „Na powrotnej 
drodze" tegoż autora, oraz niezwy 
kłe pamiętniki Slocuma — „Sam 
jeden żaglowcem naokoło świata".

Jak z wszystkiego wyżej powie­
dzianego wynika Główna Księgar­
nia Wojskowa może się chlubić 
wielce pożyteczną pracą na niwie 
sportowej. Pracą dokonywaną ol­
cho, bez reklamy i bez rozgłosu. 
I dlatego tembardzlej o niej war­
to powiadomić szeroki ogół spor­
towców. Rozpowszechnienie dziel 
już wydanych — i zachęceni© do 
dalszego kontynuowania akcji —' 
przyniesie rozwojowi życia' spor: 
towego iwiRiolscie &>r#yśęi niezmief

car Prager, którjr też wygrał w czasie 
1:56,2, świetny Anglik Mackmtosh, zna­
komity lotnik, leżał niemal 00 chwila, 
gdyż nic nie widział. Dalsze miejsca 
zajęli Szwajcarzy Furirer, Steuri i Fenz, 
potem dwaj Austriacy braoiai Lamtsch- 
ner. Dziesiąty był ogólny faworyt 
Zogg w czasie 2:55. Wśród pań znów 
triumfowała fenomenalna Angielka Mac 
Kimton w 3:05,6 przed Miss Carroll.

W niedzielę bieg zjazdowy nie mógł 
być ukończony, tak że zalwody F. I. S. 
zostały przerwane i Europa nie będzie 
.miała w tym roku oficjalnego mistrza 
techniki narciarskiej. Odbył się nato-' 
miast _bieg^zjazdowyna innej trasie, 
wygrany przy d&żem szczęściu przez 
G. -Ląntsęljnęra w ę®ą$ie- 4:4¾ 2) Mac- 
kintosh 4:56,6, 3) Paumagarten (Au­
strja), 7 znany z Zakopanego, groźny 
konkurent Br. Czecha, Bracken,. 5:40, i 
8) Zogg (Szwajcaria) 5:46,6. I znów 
wśród pań Mac Kinnon okazała się bez­
konkurencyjną, zwyciężając w czasie' ■ 
10:04,4 Lantschnerównię 10:13,8 i Schmie 
degg (Austrja) 10:19,8.

Dopiero w ponfledziałelk iwtyfirzalo 
słońce z za chmur. Goraczikiowo wy- 
,znaczono tnasę, wyciągnięto z łólżelk za 
wodników, odpoczywających ipo tru­
dach bankietu i rozegrano slalom. Ziwy 
ciężył Zogg w 54.6 sek.. 2) Seelos Au­
strja) 55.4, 3) Dauibłeir (Niemcy), 4) Rid . 
dęli (Anglja), 5) Prager (Sziw.) 6H.1) 8) 
Limu (Ang.), 9) Bracken (Ang.) 62,7.

Mistrzostwo narciarskie Jugosławii 
zdobył w biegu 18 kim. Czech J. Ne- 
mecky w czasie 1:39:33 przed Jugo­
słowianinem Jansu i Czechem Simun- 
kiem 1:441:26. Dalsze miejsca zajęli 
Czesi dziewiąte Austriak Kónig.

Zwycięzca 50 kłm. na zawodach 
F. I. S. w Oberhofie Ole Stenen dostał 
w dniu swego zwycięstwa telegram z 
powinszowaniem z ojczyzny. Adres 
brzmiał poprostu: Stenen, Niemcy. 
Wystarczyło to jednak, by poczta od­
nalazła znakomitego narciarza już w 
dwie godziny po nadaniu depeszy. U- 
rzędnicy pocztowi orientują się wido­
cznie w siporcie.

Sigmund Ruud wygrał znowu kon­
kurs skoków w Szwajcarii, bijąc (sko­
kami 43 i 46 mtr.) Kiellanda, Chiognę 
i Trojaniego: Kaufmann upadl przy 
najdłuższym skoku dnia — 47 mtr.

Poznaiiskl Komitet Towarzystw Wio 
ślarskich wa ostatoiem swojem zebra­
niu obradował nad urządzeniem prze­
pisowego toru regatowego w Witoblu 
pod Poznaniem, zbudowaniu trybun, 
szałasów, kancelarii regatowej i t. d. 
Przewodniczący komitetu p. Garstecki 
zakomunikował, że zakupiony został 
materiał drzewny na trybuny, ’ które 
pomieszczą 6.000 osób, budynek dla 
łodzi, szatnie z natryskami. Komitet 
zapewnił sobie poparcie władz miej­
skich, samorządowych oraz wojewódz­
kiego komitetu w. f, 1 p.. w., oczekuje 
obecnie pomocy z PUWF, poczem 
przystąpi bezzwłocznie do budowy. .

Regaty o mistrzostwo Poznania od­
będą się już w tym roku na Witoblu, 
a o organizacji przyszłorocznych mi­
strzostw Polski domagać się będzie u- 
silnie Poznań z racji swego stanowis­
ka w wioślarstwie. Tor witobelski jest 
jedynym w Polsce torom regatowym 
o długości 2.000 mtr. ż
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Mistrz Polski i najlepszy Polak
Sylwetki Bartona i Żytko wieża triumfatorów mistrzostw narciarskich

:hodu.północnego

O PUHAR FRANCJI
Moment z meczu nuigby miedzy reprezentacjami południowe®» zachodu ł

Antonin Barton jest homo no­
vus na międzynarodowym tere­
nie narciarskim. Dopiero wy­
padki bieżącego sezonu, jak mi­
strzostwa Czechosłowacji, a 
przedewszystkim zawody FIS 
w Oberhofie, zwróciły powsze­
chną uwagę na tego młodzieńca.

Narciarski mistrz Czechosło­
wacji i Polski liczy sobie 22 lata 
i pochodzi z terenu podgórskie­
go z Wysoke nad Jezoro w Kar 
konoszach. Tylko w górach 
mógł wychować się podobnie 
doskonały pod względem fizycz

nym typ ludzki. Barton to nie­
tyiko siła, to młodość, harmonja 
i zdrowie!

Barton był już raz w Polsce
na zawodach 
nem, jednak

FIS w Zakopa- 
udział jego przc-

szedł bez wrażenia, ponieważ 
młody biegacz, odsługujący 
wówczas powinność wojskową, 
startował bezosobowo, jako 
członek patrolu czeskiego.

I W zeszłym roku najpoważ- 
| niejszym sukcesem Bartona był 
również wspaniały wynik pa­
trolu czeskiego, który zajął w 
Hołmcnkollcn trzecie miejsce za 

, Narwegją i Szwecją, a przed 
wszystkiemi armjami środko­
wej Europy i m. in. Polską.

W bieżącym sezonie Barton 
bije w Jilemnicy Bronka Czecha 
i zdobywa mistrzostwo Czecho 
Słowacji. Na zawodach FIS w 
Oberhofie jest on najwszech­
stronniejszym i najbogatszym 
w sukcesy zawodnikiem środko 
wo-curopcjskim. W osiemnast­
ce jest 12-tym, w skokach 21, 
a w pięćdziesiątce siódmym i 
jednocześnie pierwszym nic- 
Skandynawem. Specjalnością je­
go są biegi, w skokach stoi rów­
nież na wysokim poziomie, nie 
rozporządza jednak zbyt efekto 
nym stylem.

Władysław Żytkowicz (S. N. 
P. T. T. — Zakopane) stoi w kia 
syfikacji biegu złożonego o mi­
strzostwo Polski na drugiem 
miejscu tuż za Bartonem. W lek 
kicj atletyce, pływaniu, kolar­
stwie i t. d., gdzie tytuł mistrza 
może zdobyć tylko obywatel 

■ polski, właśnie Żytkowiczowi 
przypadłby w udziale zaszczyt 
noszenia Białego Orła.

Nic bawiąc się jednak w roz­
ważania teoretyczne stwierdzić

trzeba, że Żytkowicz udowodnił 
w Krynicy nietyiko swą przy­
należność do elity polskiej, ale 
również dał do poznania, iż w 
sprzyjających warunkach naj­
większym faworytom potrafi 
spłatać figla.

Żytkowicz ma obecnie 24 la­
ta i startuje akurat tyle lat, co I 
Bronek Czech (dziewiąty rok). 
Pierwsze kroki tych piętnasto­
letnich młodzieńców w 3-ej kla­
sie w Zakopanem przyniosły 
Żytkowiczowi sporo laurów i 
szybki awans do klasy pierw­
szej.

W 1926 roku Żytkowicz zdaje 
maturę i idzie do wojska. Przez 
dwa lata przebywa w szkole 
podchorążych w Łobzowie, po-
czem 
wym 
nicy, 
stwo

Na

zostaje referentem sporto- 
komisji zdrojowej w Kry- 
budząc do życia narciar- 
w tej miejscowości.
jesieni zeszłego roku wi-

cemistrz Polski odczuwając po­
trzebę dalszego kształcenia się 
wstępuje do C1WF jako słu­
chacz, a jednocześnie zostaje in­
struktorem narciarskim uczelni. 
Po ukończeniu CIWF Żytko­
wicz nosi się z zamiarem dopeł­
nienia swych studjów zagrani-

Za największy swój sukces 
w dotychczasowej karjerze spor 
towej uważa Żytkowicz—obok

CLAES THUNBBERG (FINLANDIA) . .
zdobył po raz piąty mistrzostwo świata w jeździć szybkiej. ;Iuż trentinigii w 
St. Moritz, w czasie których go widzimy. stwierdziły jego świetną tormę.

zajęcia obecnie pierwszego pol­
skiego miejsca — zdobycie mi­
strzostwa Rumunji w 1929 ro­
ku, przy udziale Polaków, Cze­
chów, Jugosłowian i Rumunów.

Niedzielny wynik tłomaczy 
sobie świetnem przygotowa­
niem gimnastycznem w CIWF 
oraz specjalnie korzystnem na­
stawieniem psychicznem. O 
współzawodnikach swych wy-

mistrzostwo Truśk a wca.

Bocheński przed sezonem pływackim
Co robi i co planuje nasz mistrz w Belgii

Antwerpja, 24 lutego, i zeszłorocznych porażek. Bocheński
Pływacki instrz Poliski, Bochen- z drugiej strony posiada już zbyt 

ski po powrocie z kraju zakopał | dobrą markę by chciał ją narażać 
- • ■ • base-1 na szwank w tein spotkaniu i d!a-się w Gandawie biorąc z 

, nem chwilowy rozbrat. Dwumie­
sięczny przymusowy odpoczynek 
z powodu zamknięcia basenów gan 
dawskich nie wychodzi mu jednak
na dobre, bowiem mistrz nasz tyje 
z przerażającą szybkością. Kilka 
dni temu „Nestor" pływaków tutej 
szych, Blitz, w rozmowie ze mną 

i podniósł alarm, iż Bocheński żyjąc 
I podobnie jak teraz skończy się bar 
i dzo wcześnie i wróży mu chorobę

tego przypuszczani, że mimo prze­
chwałek Guiliniego przetrzepie mu 
tradycyjnie skórę. Jaką świętością 
dla Belgów jest Bocheński świad­
czy ostatni wywiad rekordzisty be’, 
gijskiego na 200 ni. Guiliniego. O-

świadczą on w „Les Sports“, że 
jego największem marzeniem jest 
zwycięstwo nad Bocheńskim. Nie 
jest to łatwe, bo Polak należy do 
klasy, gdzie tylko talentom wstęp 
jest dozwolony. Lecz porażka 
z nim nie przynosi ujmy, bowiem 
zawsze ma się wrażenie dumy, 'ż 
z takim pływakiem się' startowało.

Jak widzimy mistinz belgijski

Wieści o Szamocie

raża się następująco:
— Barton to wielki przebój, 

Czech jest w dalszym ciągu naj­
lepszym narciarzem polskim, 
ale nierównym w wynikach, a 
Karol Szostak technicznie dosko 
nal r nic może podołać olbrzy­
miemu wysiłkowi fizycznemu.

Ale Żytkowicz zapomniał do­
dać, że bieg 15 kim. i konkurs 
skoków zaprezentowały nam 
jednocześnie, że zawodnikiem o 
najrówniejszej i najlepszej prze­
ciętnej formie jest — Włady­
sław Ż tkowicz.

sercową. Gimnastyka codzienna 
' jest dla Bocheńskiego obowiązko­
wą — mówi — inaczej nastąpi ka­
tastrofa.

A Bocheński z trudem zapinając? 
guziki swego palta nazywa idiota­
mi tych wszystkich, którzy mu mó­
wią, iż tyje i z uporem dziecka 
wstrzymuje się od wszelkich ćwi­
czeń.

Sezon wiosenny zbliża się coraz 
bardziej. W tym roku program za­
wodów jest nie mniej obfity jak w 
roku ubiegłym. Idą na pierwszy 
ogień zawody o puhar Haertza (15 
marca), gdzie Bocheński spotka mi 
strza Belgji Guiliniego (z Bruges). 
Płyną 100 i 400 m. Biorąc pod uwa 
gę obecny odpoczynek należy się

Paryż, w lutym.

Szamota zapowiedział starty 
w welodromie zimowym w Pary 
żu jeszcze na początku zimy,; Jk 
tu cicho l głucho, nic b mistrzu" 
niesłychać.

Co się dzieje z Szamotą, dla­
czego nic startuje? Szukam go 
w Welodromie, na treningu go 
niema. Zaniepokojony idę zło­
żyć mu wizytę. Zastaję Szamotę 
w łóżku, pokaźna bródka dowo­
dzi, że mistrz od dłuższego cza­
su już leży.

—Co się z Panem dzieje, pa­
nie Heniu?

— Niech pan sobie wyobrazi, 
że na „stare lata" dostałem odry. 
Szczęśliwie jest ona już na ukon 
czeniu. Tej zimy mam specjalne

go pedia, wszystkie moje plany 
wzięły w łeb.
" ,^-To już
mowy p startach na krytym to- 
r-zę?'-'^

— Tak, to jest już wykluczo­
ne. Czuję się już coraz lepiej i 
mam nadzieję prędko dojść do 
siebie. Chcę zacząć jaknajprę- 
dzej treningi, żeby być w pełni 
formy na sezon wiosenny!

— Więc, kiedy najwcześniej 
zobaczymy Pana na starcie?

— Sądzę, że będę się ścigał 
dopiero w kwietniu, ale już na 
otwartym torze.

Życząc Szamocie prędkiego 
powrotu do zdrowia, żegnam 
sympatycznego mistrza.

K. Gr.

na 200 mitr, należy do sportow 
ców dżentelmenów,' natomiast dr u 
gie wydanie — Coppieters, jest je­
go przeciwieństwem. Znane są nam 
zeszłoroczne próby obu rywali sto 
czenia z sobą pojedynku. Pojedy­
nek ten odłożono do lepszej przy-! 
szłości, a w jego miejsce rozmazu-1 
jąc się jedynie na szpaltach gazet 
brukselskich o swej wartości. Tym 
razem Coppieters się przemógł. Za 
żądał od klubu zorganizowania za­
wodów, gdzie wstawi się specjalny 
punkt dla Kazia i siebie, licząc zu-1 
pełnie słusznie, iż Polaka bez tre-1 
ningu można pokonać. Lecz Kazio 
acz zawsze odważny w tym wy­
padku zaniemógł i odpowiedział 
„owszem, ale ńie“. Coppieters za- 
czął prosić,' potefn grozić i wresz­
cie otrzymał zgodę „Ghentu" na 
koniec marca. I

Jak wielkim jest wpływ jedno-1 
stek na masy świadczy wymownie 
niezwykłe wprost zainteresowanie 
studentów polskich w Antwerpji 
pływactwem. Jeszcze trzy lata te­
mu o basenie nie wiedział żaden P<? 
lak, dziś jest ich tam pełno. Trenu­
ją oni bardzo dziko, bez żadnych 
wskazówek, mając jedynie w pa­
mięci rady Bocheńskiego przyjeż­
dżającego do Antwerpji co tydzień. 
Wyróżnia się wśród nich skokami 
Janta-Połczyński, crawlem Wolski.

J. Hauptman.

WŁADYSŁAW BERYCH 
zajął niespodziewanie drugne miejsce 

w maratonie narciarskim w Wiśle.

TRENING MISTRZÓW HOKEJA I
Mrtazowie zawodowi! • świat®: Bostom Brutas Hóckey, zdobywcy putaru" Stan 

. , . leya przy pracy. ■ i

JAN MARUSARZ - .7 • „ > “ V u
'Trzeci z trójki słiynmych braci zdobył obawiać, iz Belg trenujący bez 

- przerwy weźmie rewanż za serję

SONIA HENIE NIKOGO SIE NIE BOI
Na roapoczynaijących się w sobotę w Beirltaie mistrzostwach świata, niikt nic 

może zdetronizować wirtuozlloi łyżew.

Szwedzka Usta najlepszych tennisi- 
stów ma brzmienie następujące: 1) Tho- 
icn, 2) Oestberg, 3) Malmstróm, 4) Ga- 
reli, 5) Ramberg.

Projekt rozgrywania puharu Davisa 
co drugi ro'k ma wszelkie nadzieje na 
zrealizowanie. Wnioskodawców — Po­
łudniową Afrykę — poprze energicznie 
Anglia.

Rene Lacoste, jedyny groźny rywal 
Cocheta, podda! się operacji ślepej kisz­
ki i bezpośrednio po przejściu okresu 
rekonwalescencji zamierza rozpocząć 
intensywny trening.

Świetna tennisistka Lilly Alvarez jest 
równic niemal dobrą narciarką. W bie­
gu zjazdowym w St. Moritz Hiszpanka 
.przegrała tylko o parę sekund ze zwy- 
?ężczyn.ią Szwajcarką Romimger.

Pingpongowy mistrz świata Szabados 
przegrali w Budapeszcie z Anglikiem 
Builsem w ramach meczu Węgry — 
Anglia, wygranego przez Węgry w sto­
sunku 16:5.

Nowy talent lekkoatletyczny Ameryki 
miody student Coan zapowiada się isto­
tnie wspaniale. Nietyiko bowiem wy­
grał on milę ang. w znakomitym czasie 
4:13. aile pokonał Ray Congera, kitóry 
od trzech la>t nie przegrał ani razu. Na 
tych samych zaiwodach rekordzista świa , 
ta Sera Martin doznał nowej porażki,; 
przegrywając bieg 880 y. w czasie 
.1:52,4 do Chapmana. W pobiłem polu , 
byli tacy zawodnicy jak murzyn Ed- i 
wards i Paul Martin. |

Narty z przed 4000 lat wykopano I 
w torfowisku w Szwedii. >

NA SŁONECZNEJ RIVIERZE 
uczestniczki raidiu Paryż — Raiphaei po przebyciu mrozinych wyiżyin aiłpeU- 

sMfclh znalazły się pod/palląceimi promteintami potadlnitowe®o słońca.
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